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\ Z Sejmu i Senatu
Warszawa, 15. 3. (Tel. wł.) — Na 

ooniedzittikowem posiedzeniu Sejmu, 
rozpoczynającym się o godz. 10 rano, na 
porządku obrad' znajduje się 3 czytanie 
ustawy antyalkoholowej oraz ustawa 
amerytalna.

We wtorek na posiedzeniu Senatu 
senator Wielowieyski (BB.) będzie refe­
rował ustawę o ratyfikacji traktatu li­
kwidacyjnego i haskiego oraz handlo­
wego z Niemcami. (w)

Wzrost bezrobocia
W a r s z a w a, 15. 3 (Tel. wł.) Liczba 

bezrobotnych w dn. 7 bm. wynosiła 
370 319 osób.

Wzrost wynosi 3844 osoby. (w)

Poseł Patek wyjechał 
do Moskwy

Warszawa, 15 3. (Tel. wł.) Pos. 
Patek, bawiący w Warszawie w spra­
wach służbowych, wyjechał w sobotę do 
Moskwy. * (w)

Minister Prystor
jedzie na kurację

W a r sz a w a, 15. 3 (Tel. wł.) Min. 
Prystor wyjeżdża na zlecenie lekarzy 
dla przeprowadzenia kuracji do Kryni­
cy. .... £w)

W sprawie płac górników 
śląskich

W a r sz a w a, 15. 3. (Tel wł.) — W 
poniedziałek, 16 bm., przybędzie . do 
Warszawy delegacja górników z Górne­
go Śląska celem przedstawienia mini­
strowi pracy i op. spoi, stanowiska Zw. 
robotników w sprawie orzeczenia arbi­
trażowego o placach w kopalniach kru­
szcu. Delegacja przedłoży ministrowi 
postulaty górników, dotyczące orzecze­
nia arbitrażowego o płacach w hutach 
cynkowych.

W związku z tem ostatecznej decyzji 
należy się spodziewać we środę. (w)

Min. rolnictwa nie ustępuje
Warszawa. 15. 3 (Tel. wł.) — Po­

głoski o ustąpieniu min. rolnictwa Jan- 
ly - Połczyńskiego nie znalazły potwier­
dzenia. (w)

Rokowania o pożyczkę 
kolejową

Warszawa, 15. 3 (eTl. wł.) — W 
toku pertraktacyj. prowadzonych po­
między min. komunikacji a konsorcjum 
irancuskiem o pożyczkę, ministerjum 
wysunęło warunek wybudowania jedno­
torowej odnogi kolejowej, łączącej linję 
Gdynią — G. Śląsk z Częstochową, (w)

Ustawa o przesiedlaniu się 
adwokatów

Warszawa, 15. 3. (Tel. wł.) — U- 
o.hwalony przez Radę ministrów na po­
jedzeniu wczorajszem projekt ustawy 
o Przesiedleniu się adwokatów przewi­
duje również możność przesiedlenia się 
aplikantów adwokackich. (w)

Aresztowanie komunistów
W a r s z a w a, 15. 3. (Tel wł.) W 

doiegłyin tygodniu odbył się w War­
szawie przy ul. Ząbkowskiej 19 zjazd 
rozszerzonego plenum centralnego-wy- 
dz^ału zawodowego ipartji komunistycz-

2i. kTf? obrad wkroczyła policja i 
.esztowala zebranych» ¿w)

Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Obrazy z Kościoła Grodziskiego i św. Krzyża na wystawie w Związku Ar­
tystów. Widok ogólny sali (patrz artykuł na stronie 3)

Z sejmowej komisji prawniczej
Obrady nad poprawką Klubu Narodowego do ustawy 

o ochronie lokatorów
Warszaw a, 15. 3. (Tel wł.) — W 

sobotę obradowała komisja Drawrticza
lio i . .i ,■ ' , ii
wefce. wuoszący popćawkę do ustawy o 
ochronie lokatorów7. Referowała go > 
sianka P e p ł o W s k a.

Poprawka polega ną tern, aby t. zw 
komorne podstawowe z czerwca 1914 r., 
stanowiące podstawę do wymiaru ko­
mornego. przeliczonego wedle ustawy 
na złote, zostało uznane za bezsporne, 
t j. nie podlegające zaskarżeniu do sądu 
lub urzędów rozjemczych. Ponieważ 
dobiega już 7 lat od czasu uchwalenia 
ustawy o ochronie lokatorów okres ten 
był aż nadto wystarczający do ustalenia

Napad rabunkowy na listonosza w Łodzi
Sprawców napadu aresztowali wywiadowcy policyjni — W 

napastnikach rozpoznano abiturjentów miejskiej szkoły 
handlowej

Łódź, 14. 3. (PAT.) — W ostatnich 
dniach władze śledcze ustaliły, że jacyś 
dwaj osobnicy planują napad rabunko­
wy na listonosza pieniężnego. Napad 
miał być dokonany dziś w godzinach 
porannych, wskutek czego dwaj funk­
cjonariusze urzędu śledczego zaopieko­
wali się zdaleka listonoszem pienięż­
nym Michalskim. Koto godz. 10 rano, 
w chwili, gdy Michalski wchodził do 
jednej z firm przy ul. Piotrkowskiej, 
z za węgła muru wystąpili 2 napastnicy, 
uzbrojeni w rewolwer i młotek i usiło­

Krwawy bunt w więzieniu amerykańskiem
Sytuację opanowała policja przy pomocy karabinów 

maszyn owych
N o w y J o r k, 14. 3. (PAT.) W miej­

scowości Joliet w stanie Illinois wy­
buchły rozruchy w więzieniu, w którem 
znajduje się około półtora tysiąca wię­
źniów.

Po spożyciu śniadania więźniowie 
I odmówili powrotu do cel i zaczęli kie­

rować się ku wyjściom. Zaalarmowana 
policja otoczyła . więzienie kordonem, 
kierując na buntowników karabiny ma­
szynowe. Trzech więźniów rzuciło się 
na oficera policji i pobiło go. Napastni­
cy zostali zabici. Około 60 więźniów 
wdarło się do kuchni więzionej i sali 
jadalnej i zupełnie je zdemolowali. Po 

, strzelanim® porządek sostoi przywró­
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podstawowego komornego. Dalsze prze 
dłużenie, dochodzenia terminu wysoko- 

¡ .ivkomornego joSi dla 
celu przewidzianego przez ustawę zbęd­
ne. natomiast wprowadza niepotrzebnie 
element niestałości, przyczyniającej się 
do zmniejszenia wartości kredytowej i 
sprzedażnej domów, jak również wy­
płacalności podatkowej ich właścicieli.

Przedstawiciel min sprawiedliwości 
wraz z p. P o d o s k i m (BB.) i C i o ł- 
koszem (PPS.) przeciwstawili się po­
prawce.

Wniosek odrzucono większością BB., 
popartej przez P P. S. (w)

wali listonoszowi odebrać torbę z pie­
niędzmi W tym momencie zjawili się 
wywiadowcy i napastników obezwład­
nili. Michalski miał przy sobie 17 tys. 
złotych.

Przeprowadzone dochodzenia ustali­
ły. że napastnikami są dwaj abiturienci 
miejskiej szkoły handlowej: 18-ietni 
Zygmunt Gwizdał i 19-letni Henryk Lu­
tosławski Zeznali oni. że napad plano­
wali już od dłuższego czasu, a rewolwer 
miał być użyty tylko w ostateczności.

cony. 40 więźniów zakuto w kajdany i 
osadzono w pojedynczych celach.

Rany odniosło 4 więźniów i i straż­
nik. _______

Spis ludności w Polsce
Warsza wa, 15. 3. (Tel wł.) Dru­

gi powszechny spis ludności w Polsce 
odbędzie się w dn. 9 grudnia 1931 r. (w)

Kulisy sławy
(Od naszego korespondenta).

Paryż, w marcu. 
Karjery niektórych mniejszych i

większych sław paryskich są naprawdę 
zdumiewające.

Oto np. Marcel Pagnol. autor „lo- 
paza“. „Topaz“ szedł w samym Paryżu 
co wieczór przeszło trzy lata. Dopiero 
kilka dni temu zdjęto go r afisza. Byl 
czas, że sztukę tę grano równocześnie 
w dziesięciu krajach, nie wyłączając 
Rosji sowieckiej Śmiano się z Pagnola, 
że nie zdaje sobie sprawy ze swych ra­
chunków w bankach różnych krajów, 
rachunków, które rosły z dnia na dzień 
z tantiem autorskich. Okazuje się jed­
nak. że Pagnol jest równie dobrym bu­
chalterem, jak dramaturgiem. Oświad­
czył bowiem, że doskonale zna stan 
swych rachunków we wszystkich ban­
kach francuskich i zagranicznych za 
wyjątkiem Rosji, skąd nie może wydo­
być ani centima. Ten dramaturg - mi­
lioner zaczął zdobywać karierę i mają­
tek nie piórem, lecz pięściami. Był bo­
kserem. Zawodowcem. Karjerę ringo­
wą zaczął jeszcze w gimnazjum. Pier­
wszy match w Marsylii . przyniósł mu 
6 franków. Drugi w Aix 12 franków. 
Przed obecnym ulubieńcem publiczno­
ści karjera stała otworem. Nagle prze­
rwał ją. Pociągnął go teatr i dal mu od­
raził sławę i majatek. Aie Pagnol u- 
czeszczał pilnie na wszystkie mecze i 
twierdzi, że dłoń go świerzbi, gdy pa­
trzy na walczących Jest też przekona­
ny że wcześniej czy później wróci na
n ni?* •

A przecież, mimo powodzenia takich
sztuk, jak „Topaz“. wielu aktorów, on­
giś ulubieńców publiczności, znalazło 
się z czasem na bruku Inne czasy, in­
ne sztuki, inny smak publiczności, wy­
gnały z teatrów wielu dobrych artystów, 
którzy nie umieli przystosować się do 
zmienionych warunków.

Jednym z nich jest doskonały ongiś 
aktor. Rioger Puylagarde. Z pierwszego 
bohatera sceny zeszedł na handlarza 
starzyzną. Osiedlił się na Marche aux 
Puces. Co to jest? Tyle, co warszawski 
Kercelak, lub krakowska tandeta. Za 
bramą Glignancourt rozsiadły się ciasno 
budy i budki, stragany i straganiki, 
gdzie można kupić wszystko. Oczywi­
ście używane. I dlatego publiczność pa­
ryska nazwala to „pchlim targiem . 
Tam się ulokował ze swą budką cenio­
ny jeszcze przed kilku laty Puvlagarde.

Jego kolega Emile Saint-Ober. nie 
miał pieniędzy nawet na takit zainsta­
lowanie się. Od roku bez pracy, darem­
nie pukający do gabinetów7 dyrektorów, 
otrzymał wreszcie zajęcie w garażu, 
gdzie myje auta. „ „

Ot. los na stare lata. Sądzi jednak, 
że zagra jeszcze jaką rolę gdy któryś z 
dyrektorów będzie potrzebował na sce­
nie. .. pomywacza aut.

Takie zawodowe • niespodzianki są 
zresztą bardzo częste w Paryżu, gdzie z 
dnia na dzień przychodzi zarówno sła­
wa, jak i zapomnienie.

, Początek — zdaje się — dali małżon- 
’ kowie Debucourt. aktorzy, którzy rzuci­

li się do księgarstwa, podobnie zresztą, 
jak i artystka Marcelle Schmitt, żona 
literata Serstevensa. Milton, zaintereso­
wawszy swą sprawą Ćhevalier‘a założył 
za jego pieniądze garaż, Marta Regmer 
jest modystką, Henry-Hanry antykwa- 
rjuszem, Cremieux dekoratorem. Lu­
cjan Wat maluje afisze, a Lucette Dar- 
belle została krawcową. Rówmież jedna 
z Dolly-Sisters. które przed kilku laty 
zyskały wielką sławę w7 Music-Hall‘ach, 
mianowicie Jenny, otwiera zakład kon­
fekcji damskiej dla pań z wielkiego 
świata Pieniądze płyną szybko w Pa­
ryżu i trzeba zawczasu chronić się przed 
nędzą starości. L. K - s k i.

Kryzys rządowy w Finlandii
I He i s i n g f o r s, 14. 3. (PAT). Kailio
I zrzakl się misji tworzenia gabinetu.

’ „RACZ BY TWOn BYŁO CELEM 
1 BY6 I PRZYJACIELEM-
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Klub Narodowy przeciw umowie gospodarczej z Niemcami
Mowa posła Stanisława Zielińskiego w plenom Sejmn

Po obu stronach tej Wysokiej Izby 
jest przeświadczenie, że jesteśmy w 
przededniu doniosłej decyzji, żę ten 
traktat, który mamy obecnie ratyfiko­
wać, nie jest podobny do tych, które tu. 
na tern samem miejscu, tuzinami bez 
dyskusji uchwalaliśmy.

Niema kwestjj co do istotnych za­
miarów Niemiec, niema kwestji co do 
istotnej wartości handlowej tych stypu- 
Jacyj. które ten układ zawjera. Ale jest 
tu jeszcze jakiś nieważki czynnik poli­
tyki ogólnej, polityki, która ma wszyst­
ko przeważyć, wszystko zmienić i dać 
pomimo wszystko, wbrew wszystkiemu, 
doniosłe i dodatnie dla nas rezultaty.

Przejdźmy zkolei więc te momenty 
polityczne i gospodarcze. A trzeba je 
obejrzeć Starannie po kolei, bo chodzi 
przecież o państwo, którego obrót hap- 
dłowy z nami przekracza SO proc.

Mamy zawrzeć z państwem, którego 
granica z nami obejmuje 1912 kim.. ćzy- 
li okólo 30 proc, całej naszej granicy, o 
400 kim. więcej, niż nasza granica z So­
wietami.

Mówiliśmy na komisji i mówiliśmy 
tutaj o tej akcji politycznej, którą Rze­
sza przeciwko nam, w zgodzie z całem 
swojem społeczeństwem, prowadzi. Mór 
wiliśmy o tern, jak propaganda antypol­
ska Niemiec zatruwa duszę dziecka nie­
mieckiego, jak odbiera przeciętnemu 
obywatelowi niemieckiemu możność 
zrozumienia, czem jest Polska.

Oto propaganda, której najstraszniej­
szą stroną jest przemilczanie „totschwei- 

frolska otworei
A więc w art. 18 otwieramy szeroko 

drzwi dla wjazdu Niemców. Dajejny im 
pod względem wiz zasadę najwyższego 
uprzywilejowania.

I to ma być rzeczą zgolą niewinną?
Dotychczas bęż tej za-'sdy, z teroi 

wszyśtkieipi ograniczeniami wjeżdża 
ich dó Polski przeszło 250 000 rocznie, 
ma samo Pomorże od 50 do 60 tysięcy, 
blu ich będzie wjeżdżało na zasadzie 
aiąjWiżSzCgó uprzywilejowania, kiedy 

J-bie pędź'® żadnych trudności?:,. . .
.... Idźmy dalej, Art. 19 pozwala osie­
dlać sjęw Polsce tym, bardzo licznym 
rzeszom , fachowców, Niemcom, tytn 
kupcom i. przemysłowcom, którzy za­
trudniają 4 osoby lub więcej. W tym 
kraju, gdzie prźejńysł i handel jest tak 

; rozwinięty, a gdzię jest dziś tak kolo­
salny głód pracy, gdzie bezrobotnych 
jestprzeszło 5 miljonów, a ostatnie tar­
gi lipskie dały ząledwie 10 proc, obrotu 
zeszłorocznego, w tym kraju, gdzie jest 
kilkaset tysięcy ludzi, którzy przymuśo-

Teorja i
Jeśt. chyba zbyteczne mówić o takich 

rzeczach, jak uprawnienia, płynące z art. 
28 i 34, Jedna cecha charakteryzuje te 
Wszystkie postanowienia, to jest ich teo­
retyczna wzajemność, a praktyczna jed­
nostronność. Bo, proszę Panów, o tern, 
ażeby kupiec i przemysłowiec polski w 
większej liczbie wyjeżdżał do Niemiec 
i tam znalazł możność osiedlenia się, 
ażeby fachowiec polski mógł w więk­
szej liczbie znaleźć osiedlenie w Niem­
czech przy tym kryzysie i spoistości że­
laznej społeczeństwa niemieckiego, to 
są rzeczy wykluczone.

Jest coś jeszcze więcej, .nietylko je­
dnostronność tych artykułów, jest ich 
jednorazowość. Otó? wyobraźmy so­
bie, że traktat będzie trwał jakoś naj­
krótszy termin —- rok, wymiana towa­
rowa, o której będę zaraz mówił, odbę­
dzie się w normach, dla czasu tego od­
powiednich, będzie to 320.000 tonn wę­
gla. odpowiednia liczba nierogacizny itd. 
Ż chwilą ustania tego ruchu nastąpi zu­
pełnie naturalnie zbilansowanie korzy­
ści wzajemnych, ale /te zdobycze, które 
wypływają z artykułów osiedleńczych, 
tych zdobyczy się nie cofnie bo nie wy­
obrażam sobie takiego rządu, któryby 
teraz dążył do normalizacji tych stosum 
•ków z całym światem 1 z Niemcami 
przedewszystkiem, ażeby po ekspiracji 
tej umowy zdecydował się na wysiedle­
nie tych Niemców, którzy u nas uzyskali 
osiedlenie na podstawie art. 19 aby wy­
rzucił tych, którzy się osiedlili na pod­
stawie art 21, aby wyrzucił tych, którzy 
u mas.kupiji nieruchomości.

Samowystarczalność Niemiec
Dziś, kiedy już w kwietniu podnie­

siono cla niemieckie na najważniejsze 
dla nas artykuły o 50 do 100 proc, ilu- 
zoryczność wzajemności jest jasną 
Wprawdzie niektóre z tych < el są na sto­
pię min'mainej związane z wnerm pań­
stwami, ąle, chociażby z prasy polskiej

gen", bo się o wszyśtkiem, co w Polsce 
dzieje dodatniego, milczy, a podąje sir 
tylko to, co nas poniża, co nąś przedsta­
wia od strony ujemnej. Obok tej propa­
gandy. przeznaczonej dla własnego spo­
łeczeństwa. jest jeszcze skomplikowany, 
wypróbowany już od lat dziesięciu zna­
komity aparat propagandy na zagranicę. 
Bo wiadomości o Polsce idą, niestety, 

•nie z Warszawy, idą od lat 8-miu syste­
matycznie puszczane z niemiecką pre­
cyzją nie skąd inąd, tylko z Berlina.

Ta kampanja prasową ma cel jasny: 
w tym Czynniku, nie ważkim, a jednak 
ważącym na dziejach, jakim jest opinja 
publiczna świata — wyrobić to prze­
świadczenie i stworzyć taki nastrój, aby 
w chwili decydującej można było bez­
karnie dokonać na Polsce jakichś nie­
prawości i który uprawni Niemcy do 
przypuszczenia, że niesprawiedliwość ta 
nie znajdzie nigdzie sądu i potępienia 
w świecie.

Jeszcze przed wojną uczony francu­
ski André Barrés zwracał uwagę na to, 
jakiemi drogami idzie ekspansja nie­
miecka w stosunku do różnych państw 
ościennych. Zwracał uwagę na to jak 
wielkie znaczenie mają różne spółki, 
różne organizacje kredytowe, stopniowo 
prowadząc do wydziedziczenia miejsco­
wej ludności Ąle my chyba tych dowo­
dów i przykładów tak daleko szukać nie 
potrzebujemy.

Cóż my tym dążeniom przeciwsta­
wiamy w tym oto traktacie?

t dla Niemców
wo opuścili Polskę, czyż ostrożność nie 
nakazuje przypuszczać, że istotnie licz­
ne rzesze przyjdą stamtąd, szukając za­
robku w Polsce?

Gzy roztropność nie nakazuje prze­
widywać, że właśnie rząd Rzeszy, u- 
miejący wyzyskiwać każde zjawisko so­
cjalne i gospodarcze, że on ten ruch po­
prze, że pfi tych ludzi uzbroi w środki 
materialne,.i że ten ruch będzie istotnie 
poważnym.ruchem w kierunku naszych 
dzielnic zachodnich? Bo gdyby, .prośże 
Panów,-te 250.000 Niemców, zdążających 
rok rocznie do Polski, gdyby ta rzesza 
rozkłada’« się na całe terytorium Rze­
czypospolitej, możnaby o tern tak i owak 
mówić.

Ale. proszę Panów 65 proc, z nich 
przyjeżdża do Poznańskiego, 20 proc, na 
Pomorze, około 6 proc ńa Śląsk i dopie­
ro pozostałe 9 proc rozsypuje się po ca­
łej Rzeczypospolitej To jest atak skon­
centrowany ha nąsze dzielnice zachod­
nie i na nie tylko jedynie spadnie 

praktyka
wiemy, że już postanowiono w Berlinie 
Wymówić zarówno umowę włoską, jak 
finlandzką i szereg innych tak. że te mi­
nimalne stawki upadhą w krótkim cza­
sie i my staniemy oko w oko z olbrzy­
mim programem Schielego już nie tym 
programem z lat ubiegłych, ale z tym 
programem ostatnich dni. kiedy Sehię- 
le zupełnie wyraźnie postawił program 
nie żadnej ochrony swego rólpiciwa nie 
żadnych ceł ochronych, ale program sa­
mowystarczalności gospodarczej Nie­
miec. Otóż to jeśt rzecz kapitalnej wagi

Czy działają tu pobudki natury czy­
sto gospodarczej, czy jakiej innej, jest 
to temat zbyt obszerny. — nie cbciał- 
bym o tern mówić. Ale mamy przed so­
bą partnera, który stoi na stanowisku 
całkowitej samowystarczalności i kon- 
sekwenthie do tego dąży

Gdzież tu jest miejsce dla naszej wy­
miany towarów? Gdzie tu jest miejsce 
dla naszych produktów rolnych? To 
jest całkowite złudzenie, to trzeba so­
bie otwarcie powiedzieć, że tam, gdzie 
cło na nierogaciznę jest o 50 proc. Wyż­
sze. niż było podczas wojny celnej, i 
gdzie minister jest uprawniony do dal­
szych zwyżek, gdzie jaja, które opłaca­
ły 25 marek, mają op'acaé wkrótce 30 — 
tam nieme miejsca dla szerzej pomyśla­
nego eksportu rolnego. To są złudzenia.

I muszę powiedzieć, że tę nutę scep­
tyczną już słyszano na komisji: zresztą 
wyczuwaliśmy ją zupełnie wyrjtźhie 
dziś i w przemówienie p. ministra/prze­
mysłu i handlu i w przemówieniu p. re­
ferenta tego traktatu.

Proszę Panów, tak to mniej więcej 
przedstawiają się te domniemane ko­
rzyści.

Stanowisko polskich sfer gospodar­
czych

Ale może moja ocena jest zabarwio­
na polityką? Posłuchajmy, co mówią o 
tem sarni zainteresować', ci, którzy o

rzeczy sądzą na podstawie spokojnej 
kalkulacji.

Proszę Panów, co mówi np. taki or­
gan. dia danej sprawy miarodajny, jak 
związek wszystkich organizacyj rolni­
czych, tych organizacyj rolniczych, dla 
których dobra rzekomo ma być zawarty 
ten traktat.

Otóż mam tu przed sobą sprawozda­
nie Związku Organizacyj Rolniczych 
Rzeczypospolitej, z działalności za rok 
1929-30. Stropa 34. Jak rolnicy to oce­
niają — rolnicy całej Polski:

„W mąrcp 1930 r został podpisany 
po wieloletnich uciążliwych rokowa­
niach traktat handlowy pomiędzy Pol­
ska a Niemcami Bezpośrednio jednak 
po podpisaniu umowy Niemcy podnio­
sły cła na cały szereg produktów rolni­
czych do granic prohibicyjnych. wsku­
tek czego podpisana umowa gospodar­
cza pomiędzy Polską a Niemcami traci 
całkowicie wartość dla rolnictwa pol­
skiego."

Tó było jeszcze przed nowym pro­
gramem ministra Schielego.

A oto. opinja tych sfer, które zdawa­
łoby się przy każdym obrocie powinny 
być zadowolone. „Tygodnik Handlowy", 
ostatni numer, pisżąc o traktacie, kon­
kluduje tak:

„W takim stanie rzeczy rolnictwo z 
apatją. a przemysł i handel z płynącemi 
z różnych przyczyn obawami patrzą w 
niepewną przyszłość normalnej współ­
pracy z Niemcami."

A organ ministerstwa przemysłu i 
handlu ..Polska Gospodarcza" w ostat­
nim numerze pisze: „Zamierzenia Schie­
lego — te ostatnie —- odbierają resztki 
wartości, jakie posiadała w umowie go­
spodarczej klauzula największego u- 
przywilejowania, udzielona nam przez 
Niemcy.“*

A tu jest bardzo interesujący głos 
człowieka przedewszystkiem zajętego 
zagadnieniami gospodarczemu dalekie­
go od tak zwanej polityki. Jest to spra­
wozdanie z pęsiedźenia Iżby Handlo­
wej warszawskiej w dniu 26 lutego rb„ 
ustęp z przemówienia b. ministra prze- 

'ni^słu i handlu, a potem ministra . skar­
bu'p., preze-a .Czesława Kiarnera Mówi 
Wf „Nasz ekspórt wćhodźi w szczegól­
nie trudny okres walki Światowej i wy­
maga energiczniejszego współdziałania 
państwa qiż dotychczas, choćby ze 
Względu pa stanowisko urzędowe w 

• sprawię naszego traktatu z Niemcami- 
Ostatnie posunięcia polityki niemiec­
kiej przekreślają jakakolwiek korzyść 
gospodarczą dla Polski ? tytułu tego 
aktu międzynarodowego."

Więc to ni® są politycy, to są ludzie 
myślący tylko gospodarczo. A trudno 
dojść do innych wniosków, jeżeli w 
chwili zawarcia umowy cena żywca w 
Berlinie przekraczała 100 marek na 100 
funtów, a obecnie Waha się pomiędzy 
46—56.

Oto jak. sję przedstawiają szanse go­
spodarcze. Pózostaje polityka

Pan minister spraw zagranicznych 
powiedział nam. że najważniejszem 
wskazaniem dla naszych stosunków 
międzynarodowych jest z jednej strony 
koordynacja naszych poczynań w dzie­
dzinie gospodarczej, a z drugiej strony 
szeregowanie wszystkich wysiłków z in- 
nemi państwami dobrej woli, aby to 
zarzewie niepokoju, jakie istnieje w Eu­
ropie, zażegnać wspólnemi siłami. Oba 
postulaty są bezsporne i z ich\ punktu 
widzenia możnaby sprawdzać każde na­
sze zamierzenie i w ich świetle istotnie 
okaże się, co są one warte.

„Stabilizacja"?
Spróbujemy ten traktat handlowy 

poddać sprawdzianom, proponowanym 
przez p ministra spraw zagranicznych. 
Gzy, zasada koordynacji, w świetle tych 
•klauzul będzie odpowiadała istotnym 
wymaganiołn?

Wpuszczamy do kraju nietylko ży­
wioły, które mają określony charakter 
polityczny, ale Wpuszczamy kupca i 
przemysłowca niemieckiego, który na 
naszym gruncie okaże się poza wszelką 
konkurencją, który będzie górował nad 
Poznańęzykiem lub Pomorzaninem i 
będzie przyczyniał się do tego, ażeby się 
żywioł krajowy stopniowo prołetaryzo- 
wał.

Pan monster spraw zagranicznych 
powiedział nam, że niema podstawy 
obawiać się. aby ludność niemiecka, któ­
ra tam przyjdzie, mogła zająć się czemś 
Innem, niż dziaUlńością czysto gospo­
darczą.

Oczywiście środki administracyjne, 
któremi rozporządza państwo, mogą je 
uchronić od czynności bezpośrednio te-

mu państwu zagrażających. Policja 
ministracja. sa<lv. straż gramczna 
od tego, aby pilnowały. Ale. skutki/r? 
spodarcze przeradzają się niezwłoczni» 
w skutki polityczne. A jeżeli się m, 
partnera, który celuje w umiejętnoiJ 
operowania tym czynnikiem gospoda? 
czym, to możemy sobie zresztą z iaiu? 
ścią dośpiewać. dl"°’

Ale jest jeszcze czynnik lej czystej 
polityki, tej polityki, dla której należ» 
poświęcić korzyści i zgodzić się na moż­
liwe straty. Ten czynnik, którv znajdź 
je swój wyraz w uzasadnieniu jako dą­
żenie do „normalizacji“, do „stabiliza­
cji“, który znalazł swój wyraz w prze. 
mówieniu p. referenta, jako postulat 
przyczynienia się do powszechnej nor­
malizacji stosunków politycznych w Eu­
ropie i na świecie. Jakaż to jest teoru 
i jaka jest, jej ojczyzna? Tutaj n 
referent pokrótce scharakteryzował ją 
Jest to jak gdyby dążenie do wywołania 
wewnątrz zmian w państwie, na które 
chcemy oddziałać zapomoca prowadze­
nia w stosunku do niego polityki bar 
dziej pojednawczej. W ten sposób sfor 
mułowana teoria ta z łatwością pozwala 
ustalić jej pochodzenie Jest to teorja 
angio - saska, wyrobiona w długiej 
praktyce kolonialnej i dominialnej 
Wielkiej Brytanji.

Ileż zawarliśmy w tym okresie u- 
mów z Niemcami? Konwencję wiedeń­
ską. cały szereg umów rozrachunkowych 
o obrocie prawnym. A wreszcie ten rząd 
podpisał te obydwa traktaty i wnosi je 
•do ratyfikacji. A teraz obliczmy, co te 
wszystkie czynniki pojednania, co te 
wszystkie czynniki normalizacji, co one 
zdziałały w nastrojach wewnętrznych 
Niemiec, jaką przestrzeń w stosunku do 
nas przeszły Niemcy od pierwszych na­
szych usiłowań normalizacyjnych we­
dług tego typu angio - saskiego i gdzie 
dziś jesteśmy. Przypomniim.y sobie na­
wet język, którym do nas przemawiał 
minister Stresefnann, i porównajmy ten 
język Z językiem Treviranusa i Cur- 
tiusa.

Polityka ustępstw nie Jesi skuteczna 
wobec Niemców .

Dla każdego, kto nie upfzedzońy 
chce go odcyfrować, mówi oń jedno: 
polityka ustępstw nie jest skuteczna. 
Raczej konsekwentna i spokojna o- 
brona swojego prawa dałaby z tym 
partnerem daleko lepsze rezultaty. 
Nie chcę być wyrocznię w sprawie 
psychologji Niemca Jest to sprawa 
i bardzo skomplikowana i bardzo od­
powiedzialna, ale na podstawie moich 
kilkuletnich doświadczeń mam wra­
żenie, że jest w pśychologji Niemca 
pewien spokojny realizm, pozbawio­
ny zupełnie ęzułostkowości i nie zna­
jący ani wdzięczności; ani sentymen­
tu w polityce. Niemiec ma szacunek 
dla faktów dokonanych, szacunek dla 
twardej męskiej pozycji bez uniesień 
i cofania się, a sentymenty i jakieś u- 
czucie idylliczne są mu ztfpełnie obce.

Natomiast możemy z całą ścisło­
ścią przewidzieć, że jeżeli ten program 
zostanie wykonany, jeżeli istotnie 
nasz obrót zostanie zwiększony znacz­
nie, to co się wówczas stanie? Proszę 
Panów, obrót z Niemcami będzie sta­
nowił już nie 30 proc., ale procent 
znacznie wyższy. I my będziemy w 
tej pozycji, że przy 69 czy 70 proc, na­
szego obrotu, ten obrót dla Niemiec 
będzie stanowił pozycję 10 razy mniej­
szą, albowiem obrót handlowy N'®’ 
mieć jest około 10 razy wyższy, niż nasz 
I wtedy każde zarządzenie polityki 
gospodarczej, każda zmiana nawet sy­
tuacji Niemiec będzie się odbijał® 
10-krotnie echem na naszej gospodar­
ce wewnętrznej. Myślę, że to słodkie 
tête à tête będzie miało konsekwencja 
polityczne.

Społeczeństwo ziem zachodnich
Jeżeli w tern wszytskiem jest ja­

kieś niebezpieczeństwo, które mm® 
bardziej niepokoi, to jeśt to nastrój 
naszej dzielnicy zachodniej. Jeżeli 
wiadomość o uchwaleniu umów doj­
dzie do niej, to oprócz niekorzystne­
go efektu materjalnego, oprócz ucz«® 
zrozumiałej goryczy w stosunku1 o° 
bezpośrednich sprawców, lękam się. 
żeby to nie była kropla tej trucizny, 
która zatruje stosunek prostej i szcze­
rej ludności już nietylko do partji.' 
rządu, ale zatruje duszę, bo posie.o 
w niej pierwsze zwątpienie czy ta oj­
czyzna nimi się należycie opiekuj®- 
Ja się boję, że prosta dusza ludu m® 
zrozumie, dlaczego się narzuca '®J 
zpowrotem Niemców, których się
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„via do tak długich latach walki i 
„nagan •Od tego zwątpienia uratować mo- 
j. tylko niezniszczalna siła duchowa 

o ludu, który potrafi z siebie wy- 
“lyć stare, piastowskie cnoty, po­
trafi przełamać zwątpienie i widzieć 
Polskę nie taką, która dzisiaj my 
przynosi nowe, niepotrzebne, oparte

Obrazy z kościoła grodziskiego 
i św. Krzyża na wystawie w Zw. Artystów

W salonie Wielkopolskiego Związ­
ku Artystów Plastyków przy Placu 
Wolności 14, mieliśmy w dniach o- 
statnich wystawę starych dzieł sztu­
ki obejmującą dwie kolekcje obrazów 
(i rzeźb gotyckich i z kościoła farnego 
w Grodzisku Wielkpol. — oraz po­
znańskiego zboru ewangelickiego pod 
wezwaniem św Krzyża.

Urządzanie wystaw starych dzieł 
sztuki — zarówno ze zbiorów prywat­
nych jak i kościołów, niekiedy bardzo 
bogatych w zabytki — to zapoznawa­
nie społeczeństwa ze skarbnicą kultu­
ry i sztuki regionalnej. Zajęte walką 
o byt narodowy. Wielkopolska, Po­
morze i Śląsk niewiele do niedawna 
uwagi poświęcały zagadnieniom ar­
tystycznym, aczkolwiek na ziemiach 
zachodnich pozostały cenne zabytki 
naszej dawnej kultury, zabytki archi­
tektoniczne, plastyczne, bogate księ­
gozbiory i t. d., o których warto 
wspomnieć, nawiązując do wystawio­
nych starych orazów z dwóch świątyń 
wielkopolskich.

Przed renesansem, z którego po­
siadamy cały szereg monumental­
nych budowli, w przeważające; części 
kościołów, rozwijał się styl romański 
oraz gotycki. Z romańskiego zostały 
nam m. in takie zabytki jak kościół 
w Kruszwicy, św. Jana w Poznaniu, 
kościół pod wezwaniem N M. P w 
Inowrocławiu, w Strzelnie, a dalej 
przebudowany znacznie później na 
barak klasztor w Trzemesznie, w Mo­
gilnie, i in. Styl gotycki uwydatnia 
się szlachetnie w architekturze ko­
ścioła N. M. P. (przy tumie) w Pozna­
niu, w kościołach św. Jana i Jakóba 
oraz Marjackim w Toruniu, farnym 
w Bydgoszczy, katedrze Pelplińskiej 
jak również w licznych klasztorach 
na Pomorzu; jak w Żarnowcu. Żuko­
wie, Kartuzach itd Rozwijała się rów­
nież gotycka rzeźba kościelna Świad­
czą o tern tak cenne dzieła, jak ołtarz 
antwerpski w Żukowie, tryptyk ołta­
rzowy „Zesłanie Ducha św." w Kościa­
nie, ołtarz w Koźminie (na wzór Ma- 
rjackiego), w Gołuchowie i w i. Ma­
my też szereg cennych figur gotyc­
kich, zarówno po miastach jak i

| na fałszywych teorjach próby, ale tę 
Polskę, która pod swoim płaszczem f 
miała miejsce dla wszystkich synów, j

’ tę dobrotliwą Polskę Piastowską, któ­
ra umiała wszystkich przygarnąć i 
na niepotrzebne cierpienia nigdy swo­
ich synów nie narażała. (Oklaski na 
ławach Klubu Nar.)

wsiach wielkopolskich i pomorskich 
(Madonna z piaskowca w Toruniu, 
Czempiniu, Wągrowcu, Prochach etc'. 
Kwitła też piękna sztuka złotnictwa; 
wykonane przez zamieszkałych w Po­
znaniu artystów drogocenne relikwia­
rze posiada Gniezno i Poznań, w 
swych kościołach katedralnych. Mo­
numentalne gmachy jak ratusz po­
znański, toruński oraz liczne siedziby 
magnackie kryją niejedną cenną pa­
miątkę polską, równie jak książnice, 
wśród których bibljoteka w Lubliniu, 
Kórniku i Diecezjalna w Poznaniu 
posiadają najbogatsze zbiory rękopi­
sów, kancjonałów, biblji itp. Dawne 
malarstwo również przetrwało w ko­
ściołach wielkopolskich — a wystawa 
w salonie Wielkopolskiego Związku 
Artystów Plastyków zapoznała nas z 
kolekcjami starveh dzieł sztuki ko­
ścioła farnego w Grodzisku oraz św. 
Krzyża w Poznaniu.

Zbiory grodziskie to w przeważa­
jącej części portrety z wieku XVII do 
XVIII, wyobrażające miejscowych 
proboszczów', mieszczan, a na trzech 
płótnach wojewodę Opalińskiego, pa­
na na Opalenicy, Grodzisku, patrona 
kościoła miejscowego, męża wielkich 
czynów i zasług. Z nich najlepiej u- 
trz.ymany jest portret w pancerzu i 

’ czerwonej zarzutce z gwiazdą Białe­
go Orła, mający dużo podobieństwa z 
wielkich rozmiarów płótnem (1774 r.), 
niestety bardzo podniszczonem. Kto 
wie, czy nie jest to studjum do tego 
portretu, wykazującego (w7 podobień­
stwie i układzie głowy) dużo cech 
wspólnych Trzeci wreszcie konter­
fekt „możnowładcy" grodziskiego, 
przedstawia go w wieku młodszym 
Mało zresztą podobny do tamtych u- 
trzymany jest dobrze, na co widocznie 
wpłynęła kilkakrotna restauracja o- 
brazu Reszta podobizn (ks. ks. probo­
szczów Borowskiego, Jana Zmudzyń- 
skiego, Danielewicza, oraz mieszczan 
Dygasiewiczów) nosi cechy wieku 
XVIII, podobnie zresztą jak kopje mi­
strzów włoskich („Wieczerza Pań­
ska“, Matka Bolesna". „Chrzest w 
Jordanie" i i.) a niektóre wieku XIX. 
Np. kopja Michała Anioła „Niewier-

1i

Fara w Grodzisku — Wojewoda Opaliński, portret z roku 1774.

nego Tomasza“, dokonana przez nie­
jakiego Marjana Scholza, pochodzi z 
r. 1854. Pokaz grodziskich dzieł sztu­
ki malarskiej u/.upełniają rzeźby — i 
to prawdopodobnie pozostałości z 
dawnego ołtarza gotyckiego (8 figur w 
starej utrzymanej polichromji) — 
wreszcie współczesna replika w drze­
wie „Św Sebastjana.". z klasztoru 
bernardyńskiego, skopjowana według 
znajdującej się tam rzeźby ołtarzo­
wej.

Z ewangelickiego zboru św. Krzy- 
skiego widzieliśmy na wystawie prze- 
dewszystkiem wspaniały portret Kró­
la Stanisława Augusta, bezimiennego 
autora. Dostał się on do tego kościo­
ła zapewne jako dar budowniczego tej 
świątyni, jak to zresztą wykazuje o- 
ryginalny napis w języku niemiec­
kim, nalepiony (U) na odwrotnej stro­
nie płótna: —

D'eses Porträt ist Stanisłau- August 
Rex Polonia e, bei dessen Regierung haben 
wir die Freiheit erhalten Evangl. Kirchen 
zu bauen 1766

Des Königs Vater war der Woiewod von 
Mazuren v Poniatowski.

Also habe ich in Posen die Evang Kir­
che angefangen zu bauen 1777 im Nahmen

Specjalne przedstawienie 
dla dzieci i młodzieży
w teatrze świetlnym 

„Słońce“
odbędzie się dziś w niedzielę 

o godz. 3 po południu
Program niezwykle ciekawy i uro­
zmaicony obejmuje: piękny film po­
dróżniczy p t. „W KRAINIE DZIKICH 
ŁUDZI i DZIKICH ZWIERZĄT oraz 
2 arcywesołe komedyjki i najnowszy 

tygodnik dźwiękowy liii 
Bilety po 50 gr i 1 zł są do nabycia 
od godz. 11 przed południem w kasie 

teatru „Słońce",

Porażeni
prądem elektrycznym

Katowice. 14. 3 (Teł. wł.) — Pod­
czas pracy w . fabryce materjałów wy­
buchowych „Oswag“ w Wyrach w po w. 
pszczyńskim z niewyjaśnionych do­
tychczas przyczyn porażeni zostali prą­
dem elektrycznym o Wysokiem napięciu 
3 robotników, z których dwaj, Józef Wa­
la i August Stencel. ponieśli śmierć na 
miejscu, a trzeci doznał ciężkiego po­
parzenia.

Gottes A. Ackermann und solche ist eisige- 
weit worden 1786 im Monat März.

Jest to może najcenniejszy z obra­
zów kościoła św. Krzyża. Na wysta­
wne niebrak również portretu wspom­
nianego budowniczego Ackermanna, 
(zapewne fundatora portretu Stanisła­
wa Augusta), z datą 1786. Reszta o- 
brązów. to dobrodzieje kościoła, jak 
złotnik Endemann, Stechenbuhr, star­
szy parafji Fryderyk Bielefeld, ku­
piec poznański Goebell, małe minja- 
tury pastelowe małżonków Klugów 
i i. Ciekawe są napisy; tak np na 
portrecie Bielefelda czytamy w orygi­
nale:

Gewesener Kirch aelterster und angese­
hen Kaufmann zu Posen wurde zu Kelling- 
husen im Holsteinischen im Jahr 1721 den 
15-ten Juni geboren und starb allhier den 
27 Januar 1796. Er war auch der Stifter von 
der Orgell in dieser Gemeinde, welche 
durch seine Angewante Generosität, wie 
auch durch Beyträge wohldenkender Bür­
ger aus Stettin daselbst erbaut wurde".

Rzeczywiście warto było pokazać te 
interesujące zabytki.

Hilary Majkowski.

Doniosłe odkrycie w Krynicy
Warszawa. 15 3. (Tel wł.) Geo­

log krakowski prof. dr Nowak natrafił 
w Krynicy na ślad solanki gazującej, ja­
ką w całej Europie posiada tylko nie­
mieckie uzdrowisko Bad Neuheim. (w)

Film dla wszystkich
Od dwóch tygodni kino „Stylowe“ 

wyświetla jeden z najlepszych filmów 
religijnych p. t. „Dzieje duszy“ Jest to 
obraz, ilustrujący z najdrobniejszemi 
szczegółami życie św Teresy z Lisieux. 
Doskonała reżyseria, opracowanie tech­
niczne oraz gra wszystkich wykonaw­
ców złożyły się na całość, która przez 
publiczność, jak również przez prasę 
europejską przyjęta została z najwięk- 
szem uznaniem. „Dzieje duszy" ogląda­
ły już w Poznaniu tysiące widzów, jed­
nakże film ten powinni zobaczyć wszy­
scy. Jak się dowiadujemy, obraz będzie 
wyświetlany dziś po raz ostatni Dlate­
go też ci, którzy filmu tego dotychczas 
nie widzieli, powinni wykorzystać ostat­
nią okazję. Należy przytem zwróc.ć u- 
wagę, że każdy widz, który posp-eszy 
obejrzeć w kinie ..Stylowem" piękny 
ten obraz nietylko odniesie zadowole­
nie, ale równocześnie spełni dobry u- 
czynek. ponieważ dochód przeznaczony 
jest na cele misyjne.
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Zachłanność krzyżacka
sięga nawet po Poznań

Enuncjacje radjotce p. Ginachela i prof. Hoetacha
nz kolonistom (!) zdołano stworzyć tak 
urodzajną obecnie glebę w Wielkopol- 
sce. Dzięki świetnej organizacji nie­
mieckiej handel szybko się rozwijał, a 
miasto Poznań i inne rozrastały się 
szybko aby z czasem prześcignąć inne 
i przewyższyć je znacznie. Poznań, któ­
ry do 12 wieku był zwykłą, marna osa­
dą, po sprowadzeniu niemieckich sił i 
kolonistów w niedługim czasie rozrósł 
się do niebywałych rozmiarów.

Prof. Hoetsch przyznał dalej, że 
Gniezno było ośrodkiem walki z niem­
czyzną i kultury polskiej, jednak arcy- 
biskupstwo gnieźnieńskie jest dziełem 
niemieckiem (!), a mianowicie podarun­
kiem (!) Ottona III Wszystkie klaszto­
ry zbudowane i organizowane były jako 
filje niemieckich klasztorów, wzorowa­
ne na niemieckich zakonach, oraz two­
rzone przy wyłącznej niemal pomocy 
tych ostatnich. Wszystkie starsze mia­
sta w Poznańskiem są zbudowane we­
dług niemieckich zasad i praw.

Niemieckości innych miast po­
za Poznaniem dowodził profesor 
Hoetsch i twierdził dalej, że tak­
że Rawicz i Leszno zbudowane 
przy pomocy rąk niemieckich stolarzy, 
ślusarzy i budowniczych. Wogóle w ca­
lem przemówieniu mowa tylko o nie­
mieckiej twórczości i „kulturze" na zie­
miach zachodnich Polski. Pracę kultu­
ralną żywiołu polskiego p. Hoetsch oczy­
wiście pominął zupełnie.

W końcu swego przemówienia mów­
ca podkreślił, że te „rdzennie niemiec­
kie, od dalekich wieków germańskie te­
reny muszą wrócić do Niemczech, gdyż 
praca niemiecka stworzyła sobie prawo 
do tych ziem i obecne Niemcy mają 
prawo podnieść swój głos o zwrot tych 
ziem, które niemieckiemi były, są i bę­
dą“ (O _Przytoczyliśmy umyślnie bezczelne 
i rojące się od kłamstw wywody pp 
Ginschela i Hoetscha. by wykazać, jak 
daleko już sięgają apetyty krzyżackie. 
Na ofensywę niemiecką społeczeństwo 
polskie musi odpowiedzieć zdwojoną 
czujnością.

< Jak było do przewidzenia, środowy 
„Wieczór poznański", nadany przez sta­
cję radjową w Kónigswusterhausen, 
miał charakter wybitnie antypolski. Ce­
lem jego było przekonanie słuchaczy, że 
Poznań t Wielkopolska to ziemie 
„rdzennie niemieckie" i że Niemcom sta­
ła się wielka „krzywda" przez odebra­
nie tych ziem. By poznać bliżej metody 
propagandy niemieckiej, warto tu opi­
sać pokrótce przebieg wspomnianej au­
dycji.

Po występach chóru i śpiewne solo­
wym wygłosił przemówienie prezes 
„Ostbundu" i b. redaktor „Posener Ta- 
geblattu", osławiony hakatysta Ginschel 
Wysławiał on dz.iałałność Zakonu Krzy­
żackiego oraz kolonisłów i rzemieślni­
ków niemieckich, prowadzoną od sze­
regu wieków* na terenie Poznańskiego i 
Pomorza — poczem wyraził swoją ra­
dość, że może wygłosić kilka słów nie- 
tylko do rodaków na Śląsku i w Pru- 
siech Wschodnich, ale także do roda­
ków poza granicami, wpaja- 
j ąc w nich równocześnie 
świadomość n i e m i e c k ośc i (I) 
tych ziem. Cały naród niemiecki 
dziś boleje, że te Części „Vaterlandu" 
dostały się dzisiaj w obce ręce, jednak 
są obecnie wszelkie dane, że spraw-a ta 
nie zostanie zapomniana. Wszyscy 
Niemcy są co do tego zgodni, a przy o- 
becnem położeniu w polityce międzyna­
rodowej, w konsekwencji którego spra-. 
wy wschodnich granic niemieckich za­
jęły już do pewnego stopnia opinję mię­
dzynarodową, należy ufać, że te dla 
Niemiec palące kwestje zostaną rozwią­
zane korzystnie. Nierozerwalne węzły 
kultury niemieckiej (1), jakie łączą Po­
znańskie z resztą ziem niemieckich — 
mówił p. Ginschel — są aż nadto wy­
raźne, aby mogło się stać inaczej (!)

Zkolei znany polakożerca, profesor 
uniwersytetu berlińskiego. Otto Hoetsch 
starał się przy pomocy naciąganych i 
kłamliwych „argumentów“ udowodnić 
„niemieckość" ziemi poznańskiej, i tak 
według prof. Hoetscha jedynie dzięki 
niemieckim rzemieślnikom, rolnikom o-

Szczęśliwa matka!
ód p. Genowefy Miśko, Rożdzien-Szo­

pienice. Szkolna 25, otrzymaliśmy dla 
wszystkich rodziców niezwykle ciekawy 
list, w którym p M. pisze nam m i.: mo­
je, dzieci były zawsze słabowite1 i chorowi­
te i wyglądały bardzo mizernie. Dawa­
łam im różne środki odżywcze, lecz nie­
stety bez skutku. Wypróbowałam także 
tran leczniczy, jednakże dzieci czuły do 
tranu nieprzezwyciężony wstręt. Szczęśli, 
wym przypadkiem zwrócono mi uwagę na 
Emulsję Scotta i natychmiast kupiłam 
jedną butelkę. Nie można sobie wprost 
wyobrazić jak chętnie dzieci piły Emul­
sję. Skutek zaś był doprawdy nadspo­
dziewany! Moja mała Aleksandra, licząc 
19 miesięcy, jeszcze nie mogła sama cho­
dzić. Po zażyciu zaś trzech butelek Emul-nw

II Tydzień Gospodarczy . 
Korporacji „Hermesia“

Poznańska korporacja „Hermesia", 
skupiająca studentów W- S. H., rozwi­
ja działalność, zmierzającą do zazna­
jomienia i zainteresowania społeczeń­
stwa najważniejszeml problemami 
gospodarczemi Polski współczesnej. 
Temu celowi służą organizowane 
przez korp. „Hermesię" tygodnie go­
spodarcze.

Pierwszy tydzień gospodarczy kor­
poracji odbył się przed kilku tygod­
niami i poświęcony był kryzysowi go­
spodarczemu Polski. Tydzień ten u- 
dął się pod każdym względem.

Zachęcona przychylnem przyjęciem 
pierwszego swego tygodnia korpora-

E. WEDEL
poleca

zawierającą
60 gatunków wykwintnych 

karmelków.
Pp 9888-63,155

sji Scotta sama już chodzić poczęła, na­
brała wilczego wprost apetytu i wygląda 
świeżo i zdrowo. Zaiste zadziwiającą jest 
skuteczność działania Emulsji Scotta’ Już 
dwa pokolenia z równie wspaniałym 
skutkiem zażywały Emulsji Scotta, która 
jest najlepszą odżywką witaminową za 
wierającą wszystkie w naturalnym stanie 
składniki, potrzebne dla -ozwoju i wzro­
stu ciała. Emulsja Scotta wzmaga odpor­
ność organizmu i jest szczególnie zaleca­
na jako' środek zapobiegawczy przeciwko 
chorobie angielskiej, skrofułom, chorobim 
zakaźnym, jak koklusz, suchoty itp Żą­
dajcie więc we własnym interesie zaw-ze 
tylko oryginalnej Emulsj’ Scotta — dla 
naszych dzieci niema nic lepszego! We 
wszystkich aptekach i drogerjach.
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cja urządza w dn. od 16 —- 21 b. m 
drugi tydzień gospodarczy. Tematem 
jego jest zagadnienie racjonalnej wy- 
miany towarów pomiędzy Polską, a 
państwami ościennemi.

Impreza ta różni się pod dwoma 
względami od poprzedniej. Prelegen­
ci biorący udział w mającym się od­
być tygodniu gospodarczem, są człon­
kami korporacji,., pochodzą z łona jej 
konwentu, podczas gdy poprzednio 
referenci rekrutowali się głównie z 
profesorów Uniwersytetu Poznańskie­
go i W. S. H. Poza tem i to jest dru­
ga różnica, referaty obecnego tygod­
nia, wygłaszane będą przez radjo.

Jeśli chodzi o sam program tygod­
nia to przedstawia się on jak nastę­
puje:

Poniedziałek dn. 16. b. m. 
godź. 20 — 20,30: Słowo wstępne — 
radca finansowy Leon Mikołajczak, 
„Racjonalna wymiana towarów po­
między Polską a Niemcami" — p. Ed. 
(Machowski;

Wtorek, dn. 17- b. m., godz. 19 
do 19,20: „Wymiana towarów pomię- 
dzy Polską a Z. S. S. R." -— p. , J- 
Chmielewski;

Śro d a, dn. 18. b. m., godz. 19,40 
do 20: „Wymiana towarów pomiędzy 
Polska a Czechosłowacją“ — P J- 
Halberstadt;

Czwartek, dn. 19. b. m., godz. 
22 — 22,20: „Wymiana towarów po­
między Polską a Rumun ją" — p. Z. 
Sadkowski;

P i ą t e k, dn. 20. b. m„ godz. 19,40
dó 20: „Wymiana towarów pomiędzy 
Polską a Łotwą" ¿' •) Poznański;

SENSACJĄ
sezonu wiosennego 1931 będzie

OBUWIE

CENY JEDNOLITE 
Modele i fasony najnowsze — Jakość pierwszorzędna.
Sprzedaż detaliczna po oryginalnych cenach fabrycznych 
rozpocznie się w dniach najbliższych — równocześnie we 

wszystkich miastach Polski.
Ceny i miejsce sprzedaży będą podane 
w pismach w drugiej połowie marca.

POLSKIE ZAKŁADY GARBARSKIE S. A., KRAKÓW.

Sobota dn. 21. b. m., godz. 19,45 
do 20,15: „Racjonalna wymiana towa­
rów pomiędzy Polską a zagranicą via 
Gdynia—Gdańsk — p K. Matyja, za­
kończenie p. Ryszard Busz, prezes 
korporacji „Hermesia".

Turniej krasomówczy
Kola Prawników I Ekonomistów 

Uniwersytetu Poznańskiego
Od kilku lat poszczególne akade­

mickie koła prawników w środowi­
skach uniwersyteckich urządzają 
konkursy krasomówcze. Turnieje te 
mają charakter eliminacyjny, albo­
wiem ich zwycięzcy stają następnie w 
zawody o palmę pierwszeństwa na 
konkursie ogólnopolskim, organizo­
wanym rok rocznie w Warszawie 
przez wydział kół prawniczych Ogól­
nopolskiego Związku Akademickich 
Kół Naukowych.

Poznańskie Koło Prawników i E- 
konomistów organizuje również kon­
kursy krasomówcze. Doroczny tur­
niej "koła odbędzie się w dzisiejszą 
niedzielę o godz. 17 w sali 18 Coli. Mi­
nus.

Tematami konkursu są: dwa te­
maty z prawa karnego (oskaerżęnie 
względnie obrona), dwa tematy eko­
nomiczne („Znaczenie dostępu Polski 
do morza" i „Skutki społeczne i go­
spodarcze inflacji") i dwa tematy 
wolne („Pożegnanie murów uniwersy­
teckich" i „Przemówienie przedstawi­
ciela młodzieży akademickiej z okazji 
przyjazdu głowy państwa"). W tur­
nieju mogą wziąć udział studenci i 
absolwenci sekcji prawnej wydziału 
prawno-ekonomicznego we wszystkich 
tematach, natomiast studenci i absol­
wenci sekcji ekonomicznej tegoż wy­
działu i wydziałów innych jedynie w 
tematach ekonomicznych i wolnych.

Przy ocenie przemówień z zakresu 
tematów wolnych brane będą pod u- 
wagę następujące momenty: wartość 
ujęcia rozumowego i logicznego, war­
tość stylistyczna oraz wymowa. W 
ocenie przemówień z zakresu prawa 
karnego będzie brana nadto pod uwa­
gę ich wartość prawnicza. Przemó­
wienia wygłaszane być mają z pamię­
ci (krótka dyspozycja kartkowa jest 
dozwolona). Czas przemówień w te­
matach ekonomicznych i wolnych o- 
kreśłony jest na piętnaście minut, w 
tematach z prawa karnego od 15—20 
minut.

Sąd konkursowy stanowią pp.: J. 
M. Rektor prof. Kasznica, dziekan 
prof. Zaleski, prof. Lisowski, prof. 
Bossowski, prof. Peretiatkiewicz, lek­
tor Noskowski oraz delegat zarządu 
Koła Prawników i Ekonomistów (p. 
J. J. Sajdak).

Przewidziane są dwie nagrody: 
dyplom za najlepsze przemówienie na 
temat z prawa karnego, oraz dyplom 
za najlepsze przemówienie na teinat 
ekonomiczny lub wolny. Jednakże 
jury ma prawo nieprzyznania pierw­
szej nagrody, jak również prawo roz­
działu dalszych nagród^

Ze Zjednoczenia 
Kolejowców Polskich

W niedzielę dnia 8 b. m. odbył się 
przy licznym udziale członków walny 
Zjazd Sekcyj Starszych asystentów, a- 
systentów i elewów kolejowych przy 
Z. K. P. okręgu poznańskiego w Po­
znaniu w lokalu własnym przy ul. Spo- . 
kojnej 24.

Zjazd zagaił p. Judek Wł., na prze­
wodniczącego Zjazdu powołał sekreta­
rza Zarządu Głównego p„ Szymanów- 
skiego. Sprawozdania z rocznej dzia­
łalności zdawali kolejno prezes, sekre­
tarz, skarbnik i komisja rewizyjna. 
Nad sprawozdaniami wywiązała się 
rzeczowa i poważna dyskusja, wszyscy 
mówcy wyrażali pod adresem dotych­
czasowego zarządu uznanie, a na do­
wód uznania wybrano ponownie za­
rząd w tym samem składzie. Skład 
zarządu jest następujący: Judek Wł, 
prezes, Ławniczak Fr, — wiceprez., Te- 
cław — sekretarz, Kaczmarek — skarb­
nik.

Następnie wygłosił bardzo treściwy 
referat członek Zarządu Głównego Z. 
K. P. p, Szymanowski. Nad referatem 
wywiązała się obszerna dyskusja, pod­
czas której przemawiało szereg mów­
ców — jak pp. Wójtkowski, Judek, 
Krzyżaniak St.. Ławniczak, Sobecki ze 
Zbąszynia, Przybylski i Kasprzak z 
Gostynia. Po dyskusji odpowiadał 
jeszcze kolejno referent, który przy­
rzekł bronić słusznych praw tej kate­
gorii pracowników, gdyż a uważa. że 
ona jest:; najwięcej pokfzywdżóńa: w 
kolejnictwie. 'aj

W zjeździ© brał również Udział p. 
poseł Witkowski i w toku swego prze­
mówienia przyrzekł popierać postula­
ty kolejowców na .terenie Sejmu.

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA­
NICZNE. ODBIERA

CHLEB ROBOTNIKOM POLSKIM!

ftp «1399

OD WSZELKICH PRZE­
ZIĘBIEŃ ORGANÓW 

ODDECHOWYCH 
1 KASZLU

CHRONIĄ ZNAKOMICIE

Do nabycia we wszystk. aptekach i dróg.
Tw 975

Tw 1099
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Wielki pożar w Poznaniu
Straż ratuje zagrożonych mieszkańców przy pomocy 

drabiny hakowej
Wczoraj w godzinach południowych 

«•ybuchł groźny pożar przy ul. Byclgo- 
,?lfj 2 w posesji p. Gosienieckiego wła- 

¿.¡ciela hurtowni tytoniowej na ul 
wielkiej 9. W płomieniach stanęła

e$ć dachu, przyczem ogień objął 
wkrótce drewniane wiązania Do akcji 
ratunkowej przywołano straż pożarną 
' wszystkich trzech odwaehów miej­
skich. Ogień gaszono przy pomocy s:e- 
/jiniu linij węży. Nagły wybuch pożaru 
i zadymienie klatki schodowej unie­

możliwiło odwrót mieszkańcom stry­
chu. Wobec groźnego niebezpieczeń­
stwa strażacy przystąpili do ratowania 
kilku osób przy pomocy drabin hako­
wych. Po dwugodzinnej akcji ratow­
niczej, pożar ugaszono. W czasie ga­
szenia ognia uszkodzono kilka mieszkań 
na górnych piętrach

Zniszczenie części dachu i uszkodze­
nie mieszkań wodą spowodowało znacz­
niejsze straty, (k)

Święto ruchu korporacyjnego
liorp* Silesia w lO-tą rocznice, plebiscytu na Śląsku — Uro­

czystość nałożenia barw nowej korp. Uenietria

Ciesząca się ogólnem uznaniem korp. J Komers otworzył pięknem przemó- 
- I wiSilesia święciła wczoraj uroczystym ko 

wersem w sali „Belwederu“ dziesiątą 
rocznicę plebiscytu na Śląsku i szósta 
rocznicę poświęcenia swego sztandaru

KALEHDARZYK
Niedziela, 15 marca 1931. 

Słońce: wschód 6,20; — zachód 17,55, —
długość dnia 11 godz. 45 min. 

Kiięiyc: wschód 5.28; — zachód 13,27; —
przed nowiem.

Kai. rz kat. Leontyna P.; — jutro Cyryl 
i Metody.

Kał. slow.: Długomila; jutro Ojcosława

Zebrania
Dziś o 8 Zw. Kat Tow Robotników Pol­

skich — z okazji 40-lecia urocz, na- 
boteństwo celebrowane przez Ks. 
Kardynała - Prymasa w kolegjacie 
Farnej;

o 10 Stów. Absolwentów Państw Szko­
ły Budown. u p. Jarockiej, ul. Ma- 
sztalnrska 8 a;

o 10 Zrzeszanie Tokarzy (metalowcy) 
u p Jarockiej, ul Masztalarska 8 a; 

o 11 Koto Polonistów U P. zebranie 
dyskusyjne („parlament“) w sali 18
Collegium Minus:

o 11.30 Zw. Czeladzi i Podmistrzów Mu­
rarskich w „Ulu" u p. Ograbowicza, 
ul. Ślusarska 6;

o 12 Zw. Kat. Robotników Polskich — 
uroczystość jubileuszowa w Domu 
Rzemieślniczym;

0;14 Tow. Cechowej Czeladzi Piekar­
skiej u p. Majewskiej, ul Woźna 13; 

o 15 Wlkp 1 Tow. Ilod Kanarków u p.
Świtalskiego, ul. Podgórna 13: 

o. 16 Tow Samodzielnych Handlarzy
Okrężnych w „Ulu“ u p. Ograhowi- 
cza. ul Ślusarska 6; 

o 16 Kółko Rolnicze (Winiary) u p.
Koflińskiego. ul: Obornicka; 

o 16 Tow. Obywateli Polaków z Obczy­
zny u p. Jarockiej, uh Masztalar­
ska 8 a;

o 16,15 Kat. Zw. Abstynentów (Jeżyce) 
w salce parafj ;

o 16.30 Bractwo pod wezw Św Stani­
sława (Tum) w Domu Kat. na Śródce; 

o 16,30 Stów. Kat. Abstynentów (Je­
życe) w salce parafj.; 

o 17 Tow. Wydawnicze „Polskiej Ar­
mii Błękitnej" — herbatka w sali 
„Bazaru";

o 18 Bractwo Wstrzemięźliwości (Fara) 
w Domu Św Wojciecha, al. Marcin­
kowskiego 22:

o 18.30 Zw. Misyjny Polek w szkole 
społecznej, ul. Podgórna 12 b;

•Jutro o 17 Kolo Ulepszania Metod Pracy 
Domowej w gazowni Grobla 15;

o 20 Tow Cechowej Czeladzi Kra wie; 
kiej w Domu Rzemieślniczym:

o 20 Tow Młodych Przemysłowców w 
Domu Rzemieślniczym;

Pogrzeby
Oiiś: śp Haliny Maciejaszek o godz. 14 30 

z kapl. cment w Górczynie. — Śp. 
Michaliny Zawitzówny o godz. 14.45 
z kapl cment. w Górczynie. — Śp. 
Zofji ze Schmidtów Glogerowej o 
godz. 15 ul. Marsz. Focha 36. — Śp. 
Marjanny z Maćkowiaków Noreko- 
wej o godz. 15 z kapl. cment. w Gór­
czynie.

leniem p. prezes Wi Czechowski. Na­
stępnie przemawiali pp K. Sikorski (Po­
znańskie Kolo Międzykorp.). Zawadzki 
(K! Magna-Polouia), Bogusławski <K! 
Chrobria) i Zaleski (K! Baltiai. Zkolei 
prezes korp Czechowski w asyście p. 
Kołodzieja pasował nowych rycerzy po­
czerń w imieniu Młodzieży Wszechpol­
skiej i redakcji ..Życia Mł-odz Akadem.“ 
przemawia! p. J. Wyganowski Do no- 
wopasow.anych rycerzy przemówił wice­
prezes K! Silesia p. Czarnecki.

W drugiej części komersu odbyła się 
uroczystość nałożenia barw niedawno 
powstałej na U. P. korporacji Demetra 
Korp ta ma charakter wydziałowy, sku­
pia studentów wydz. rolniczo-leśnego. a 
za cel postawiła sobie przygotowanie 

‘ swych członków do przyszłej pracy spo­
łecznej. wychowania typu obvwatela- 
rolnika i leśnika, któryby pracę nad lu­
dem i jego uświadamianiem narodowem* 
uważał za swój moralny obowiązek Ak­
tu uroczystego pasowania dokonał kura­
tor korp. Demetria z ramienia K! Silesia 
p. J. Sajdak. W dalszym ciągu p prof 
Konstanty Stecki, kurator korp Deme­
tria z ramienia Senatu U. P., w głęboko 
ujętem przemówieniu Wyraził radość z 
powodu powstania placówki wychowa­
nia obywatelskiego na wydziale rolni­
czo.- leśnym.

•W końcu, po przedstawieniu przez 
prezesa K! Demetria p. Zb: Peczkego jej 
ideoiogjk i programu pracy, z'óżyli ży-_ 
czenia nowej organizacji korporacyjnej 
pp. Wyganowski, Mika, Rzymełka i 
Metz-ig.

22-ga Loterja Państwowa
(Bez gwarancji.)

Wczoraj, w piątym dniu ciągnienia 
5-tej klasy 22 P. P. L. K., główniejsze 
wygrane padły na nr. następujące:

15.000 zł — nr. 8 677,
10.000 zł — nr. 13 304, 43 636, 43 746, 
5.000 zł — nr. 2 834, 8 677, li 460.
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Niezwykła promocja
Wczoraj o godz. 13-tej w auli Uni­

wersytetu Poznańskiego odbyła się nie­
zwykła promocja, mianowicie biret dok-

koncert moniuszkowski
. ®8’ś> 15 marca, wieczorem o godzi- 

n,0 7 30. wystawia Chór im. Dembińskiego 
w-sali ogrodu Zoologicznego, i to po raz 
pierwszy w Poznaniu, melodyjną operetkę 
“t. Moniuszki p t. „Loterja" (fraszka sce- 
«iczna- w 1 akcie). Ponadto wykonaną zo- 
* anie również po raz pierwszy Kantata 
JOńologicżna p. t „Nijoła" na solo bary 
mn. sopran, chóry żeńskie i chór miesza 
Ry oraz ak. symfoniczny. Całość zafcoń- 
«zy efektowny fragment z op. „Flis".

Bilety w przedsprzedaży u p. Szrej-
Drowsk'ego, ul. Fredry. — i w dniu kon­
certu przy kasie od godz 18-ej począwszy 
______________ zw ¿8 284
. „DOBRY WIECZÓR“
-eatr rewji przy ul. Fr. Ratajczaka 2T-g, 
.a.'ó dziś i codziennie po najniższych w 
1 eznaidu cenach wspaniałą rewję w 18-tu 
obrazach pi „Dziś u pani Meli", z ridzia 
«m całego zespołu artystów-i baletu pod

KREM

a roncie
$wą cerę 
iv ¿ni niepoi
Gdy marzec zsyła naprze* 

mian wiatr i słotę, zimno i 

ciepło, wszystkie panie bojo 

się o swą delikatną cerę.

Troska ta jest niepotrzebna!

Krem Elida Co Godzinę 

chroni i pielęgnuje cerę nawet 

przy najgorszej niepogodzie.

DA.CO GODZINĘ
Pp 9382-8?, 15®

torski otrzyma’a matka Emanuela^ Mro­
zowska z tutejszego klasztoru SS Ur­
szulanek. Promocji dokonał prof. hi­
storii i literatury polskiej na wydziale 
humanistycznym dr Roman Pollak.

Matka Mrozowska uzyskała doktorat 
z polonistyki, (z)

Z Towarzystwa 
Po!s\o-Jiigos’ow’aóskiego

Dziś o godz. i7.30 odbędzie się w re­
stauracji. Palais Royal herbatka z tom- 
bołą. urządzona staraniem Tow Polsko- 
Jugosłowiańskiego w Doznaniu

Wstęp bezpłatny za zaproszeniami.

Na budowę przystani
d a Wilków Morskich

We wtorek, dnia 17 bm,. Teatr No­
wy wystawia „Ludzi w hotelu 
budowy Przystani Harcerskiej 
głównej p. H. Cieszkowska.

Ceny biletów normalne.

na cele 
W roli

Tragbzne skutki
nieostrożności

W Śliwnie w pow. grodziskim wy­
darzył się wzzoraj tragiczny wypadek.

Podczas manipulowania nabitym 
rewolwerem postrzelona została w 
głowę przez brata 22-letnia mężatka

Franciszka Schottowa. Rana jest 
bardzo ciężką.

Ponieważ ofiara wypadku znaj* 
duje się w stanie błogosławionym, o* 
kazała się potrzeba przeprowadzenia 
natychmiastowego zabiegu lekarskie* 
go. Schottową przewieziono do lecz­
nicy miejskiej w Poznaniu, (k)

«„Ludzie w hotelu'
25-te przedstawienie „Ludzi w hote­

lu“ odbyło się w Teatrze Nowym przy 
wyprzedanej widowni.

Wczorajsze prżedsttfwieńle zamieni­
ło się.w żywiołową owację na cześć za­
służonego dyrektora Rudkowskiego. Po 
drugim akcie na scenie zebrali się wszy­
scy artyści, których imieniem przemó­
wi! do dyr. Rudkowskiego p. Cz Kaden.’ 
dziękując mu za wyreżyserowanie sztu­
ki, która stała się przykładem dla in­
nych scen polskich, przyczem .wręczył 
mu wieniec laurowy. Do tej uroczysto­
ści „domowej“ przyłączyła się publicz­
ność, która długotrwałemu. niemilknące­
mu oklaskami wyraziła swe uznanie dla 
popularnego w Poznaniu dyrektora i ar­
tystów Teatru Nowego Wzruszony dy­
rektor Rudkowski serdecznie dzięko­
wał zarówno publiczności jak i zespo­
łowi artystycznemu za te dowody sym­
patii i uznania.

kierownictwem baletmistrza Jana Fabia­
na. Numery, jak „Pragnę pieszczot“ w 
wykonaniu ulubienicy naszej Meli Gra­
bowskiej czy piosenka o nóżkach, śpie­
wana w otoczeniu 12 Mela-Girls przez Su­
limę, no i wielki półfinał marszowy z 
udziałem dwu orkiestr, nazwać można 
szlagierami w calem tego słowa znacze­
niu. Huragany braw zbierają także Jan 
Fabian i siosiry Popielowskie za piękną
Trójkę". Niechaj więc wszyscy spieszą, 

by zobaczyć ten rewelacyjny program „Do­
brego Wieczoru“, zachęceni tamemi cena­
mi biletów, nieobowiązuiącą garderobą 
i zapewnioną komunikacją autobusową 
po ostatnim seansie. '

Przedstawienia codziennie o godz 7.15 
i 915 wieczorem. W niedzielę i święta 
trzy przedstawienia o godz. 5.15 — 7.15 — 
i 9 15 Bilety wcześniej do nabycia w ko­
lekturze Loterji Pańs'wowej J. Langera, 
ul. Fredry róg ulicv Se w. Mielżyńskiego.

zp 28 334

SŁAWNY WIEDEŃSKI 
BALET BODENWIESER
wvstenoie dziś, w niedzielę, w Poznaniu 

y w teatrze „Słońce“.
Olbrzymie zainteresowanie

dzisiejszym występemlll
BALET BODENWIESER, wszechświa­

towej sławy zespól taneczny, którego fe­
nomenalne produkcje wywołują olbrzymi 
zachwyt prasy i publiczności w najwięk­
szych centrach Europy, — wystąpi w Po- 
znaniu
dziś, w niedzielę, dnia 15-go marca b. r., 

o boc’z 12 w pot. w tert-ze „Słońce“ 
BALET BODENWIESER po ostatnim

swym zeszłorocznym występie w Pozna­
niu, reklamy więcej nie potrzebuje. Ma­
my wszyscy jeszcze w żywej pamięci len 
naprawdę wielki sukces, jaki znakomity 
ten zespół odniósł w naszem mieście — 
Zachwycona publiczność każdy numer bo­
gatego programu nagradzała rzęsistemi 
oklaskami.

Tym razem BALET BODENWIESER 
zaprezentuje publiczności poznańskiej sze­
reg najpiękniejszych poematów tanecz­
nych oraz pieśni ludowe i tańce. Nad­
program wesołe parodie taneczne.

BALET BODENWIESER — to poezja 
i piękno — to najwyższa sztuka taneczna i 
w całym rozkwicie, oddana w możliwie 
najidealniejszej formie przez 8 pięknych 
i młodych tancerek, z których każda jest 
wielką artystką.

Dzisiejszy występ BALETU BODEN- 
WIESER wywoła! olbrzymie zaintereso­
wanie w naszem mieście. Niektóre kate- 
gorje miejsc są już rozch-wytane! Bilety 
po cenach b przystępnych od 2—6 zł. są 
do nabycia od godziny 10 rano przy 
kasie teatru „Sionce". zw 28 348/9

Teatr Wielki
DZIŚ — po południu „Fiolek z Mónt- 

martre’®"«, — Wieczorem JMiyn dja- 
bełski“.

Teatr Polski
DZIŚ — po południu „Fant ministrowa“ 

(ceny zniżone). — Wieczorem „O ła­
nach złych i dobrych“,,

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku ob­
strukcję. gnicie w kiszkach, gorycz w 
ustach, złe trawienie, bólę głowy, obłożo­
ny język, bladą cerę łatwo usunąć, stosu­
jąc często wodę gorzką „Franclszka-Józe* 
fa“ i biorąc wieczorem przed udaniem się 
na spoczynek pełną szklankę takowej. Żą­
dać w aptekach i drogerjach. np 8 403

Teatr Nowy
D7IŚ - 

iy‘,
o godz 3 po południu .:Fyn Bo- 
- Wieczorem „Ludzie w łiotcłu“«

Wiadomości Potoczne
KROifIKA MIEJSCOWA

— * W dniu wczorajszym J. E. Ks.
Kardynał Prymas Hlond wizytował Sto­
warzyszenie św. Zyty w lokalu na Pie­
karach.

— • Stów Katol. Abstynentów. Zebra­
nie plenarne odbędzie się dnia 15 bm o 
godz 16,30 w salce parafialnej przy ko­
ściele Serca Jezusowego na Jeżycach. Re­
ferat na temat ..Rola Kościoła Katolickie­
go w rozwoju dziejowym Polski", wygło­
si p. Zygmunt Kurowski.

— • Rekolekcje dla wszystkich kobiet 
parafj! Farnej odbędą się u Fary w na­
stępującym porządku, wtorek 17 bm., 
środa 18 bm, czwartek 19 bm, piątek 
20 bm. sobota 21 bm.; codziennie o godzi­
nie 20 błogosławieństwo Najśw. Sakr., 
poczem o godz. 20 min 15 nauka. Nauki 
wygłaszać będzie O. Mieloch. superior 
OO. Jezuitów. Spowiedź codziennie od­
bywać można od godz. 7 do 9 rano; w 
piątek zaś od godz. 19 wieczorem oraz w 
sobotę od godz. 5 do h i po nabożeństwie. 
Wspólna komunja wielkanocna w nic- 
dzielę 22 bm. o godz 8 rano.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE™
BO ONE KARMIA WSZiSTKICH

głodnych;
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Ostrzeżenie
Nie tak dawno, bo w końcu lutego 

na falach eteru poza uaszemi granica­
mi dużo było mowy o pewneni zdarze­
niu polskiem. I to mowy dodatniej, 
bardzo nawet dodatniej. (Zdanie nie 
dotyczy zresztą naszych czasów). Roz­
niosły wieść głośniki, pisała o tem 
prasa, a jeden z krytyków niem. zary­
zykował nawet powiedzenie, że od cza­
sów „Fausta“ nic podobnego nie sły­
szano. Entuzjazm Wiednia w tym 
wypadku nie był nowością ani dla sa­
mego Wiednia, ani dla innych świa­
tów, zarówno cywilizowanych, jak i 
szczycących się z tego, że depczę i o- 
bracają w niwecz kulturę „burżuj- 
ską".

Moswa już dawno była tego same­
go zdania. Tak dalece, że gdy u progu 
ery sowietów, chciano pokazać tłu­
mom spędzonych robociarzy coś, co 
spełni znakomicie rolę propagandy i 
zachęci Moskala do przyjęcia sow- 
ideałów za swoje — użyto właśnie te­
go zdarzenia polsk- jako kanwy i po 
Odpowiednich zastrzykach ukazano je 
tłumom z niewidzianym u nas prze­
pychem.

A na drugim końcu Europy^ j w in­
nym święcie wyobrażeń społecznych, 
w Anglji. Gilbert Keith Chesterton, 
ząnim jeszcze do Polski przyjechał, po 
zapoznaniu się z tym faktem wypisał 
w swyni słynnym tygodniku prze­
pysznie entuzjastyczna jego pochwa­
ło. I wogóle wysuperlatywił się nie­
możliwie, sięgając do zaszczytnych po­
równań.

Ale o cóż właśnie chodzi? - zapy­
ta zniecierpliwiony czytelnik. Jakie 
dodatnie zdarzenie, o którego sukce­
sach zagranicę, my mało wiemy. Uży­
łem umyślnie słowa „zdarzenie“, aby 
nie płoszyć szanownego ewentualnie 
czytelnika. Chodzi bowiem o rzecz, 
która naogół nie wiele ma kredytu, 
choć zdawałoby się, że z powodu cięż­
kich czasów j drożyzny miećby go 
winna jako najtańsza przyjemność. O 
pewną książkę. I to, starą książkę. 
Już błizko sto lat, jak ją napisano. A 
więc ani Pitigrilli ani Remarque. Go­
rzej jeszcze. Książkę tę napisał pewien < 
hrabia. O hrabiach wiemy, że jakkol- f 
wiek czasami żyją interesująco, nie 
zwykli przecież..pisy wać interesują­
cych książek. Ale że niema reguły 
bez wyjątku, więc istnieje w Polsce 
jeden taki hrabią, którego chętnie 
słuchamy w teatrze. Lubimy patrzeć, 
jak się mści Cześnik na Rejencie i jak 
Podstoliinę gra pani Młodziejowska. 
Znałem również warjata, który ślubo­
wał sobie zawsze chodzić do teatru, 
ilekroć jest Fredro na afiszu. Chociaż­
by nawet była premjera w kinie Otóż 
ten drugi wyjątkowy hrabia, mniej 
szczęśliwy od autora „Ślubów Panień­
skich“, nazywał się Zygmunt Krasiń­
ski. Nie należy on do autorów czyta­
nych. Wiemy o nim, co trzeba i co 
szkoła uczy. Że był jednym z trzech 
wieszczów, ale pisał tak górnie i 
chmurnie, że lepiej go nie czytać, tyl­
ko wierzyć na słowo historykom lite­
ratury. Otóż temu poecie, gdy był 
jeszcze młody, zdarzyło się w czasie 
pobytu zagranicą słyszeć o pierwszych 
—- jeszcze wówczas tak nie nazywa­
nych — strajkach w fabrykach angiel­
skich. Niezadowolenie robotników 
było taką samą nowością, jak i same 
parą pędzone fabryki manufaktury 
angielskiej. Obiły się pozatem o uszy 
Z. Krasińskiego wieści o planach 
przewrotu religijnego, jakie snuł na­
rwany Saint-Simon. Sam miał w du­
szy straszną rozsterkę z tej racji, że 
należał do nienawidzonej prze się ka­
sty magnatów. Wszystkie te niepoko­
je razem dały młodemu Krasińskiemu 
chwilę wielkiego, wizyjnego wprost 
natchnienia, w której zrodził się po­
mysł „Nieboskiej Komedji“. Zaiste 
było to zdarzenie niezwykłe. A dziś 
dość nieoczekiwanie dostępuje ona 
wielkiego zaszczytu. Ona jedna, jak 
dotąd, nié „Dziady“, ani „Pan ‘j'ade- 
Usz“, ani „ Król Duch“, zdobywa wiej- 
kie uznanie przed trybunałem świata. S 
Poklask i podziw u Anglików, u bol­
szewików i u niektórych nawet Niem­
ców.

„Nieboskiej Komedji“ wypadnie 
długo jeszcze, jak się zdaje, reprezen­
tować zagranicą zabity dla niej de­
skami świat naszej wielkiej poezji.

A co im się tak podoba?
Najpierw proroczy duch młodego 

pisarza. Wszakże ten Polak, o czem 
się teraz dowiaduje Europa —. prze­
widział nietylko rewolucję rosyjską i 
linję przewrotów społecznych, lecz 
wskazał nieomal palcem Lenina, cze- 
rezwyczajkę i wszelakie sow-nar- ko- 
mizmy. Niektóre sceny z tego utworu 
cztyta się jak korespondencję dzienni- ! 
karską i Moskwy ’

A potem dramat osobisty i rodzinny, 
zachodzący nieraz w duszy człowieka. 
Zawsze i wszędzie. W tym związku 
jeden ż austrjackich krytyków pisze o 
krewieństwie „Nieboskiej“ z „Fau­
stem? Goethego

Zgoda, ale dlaczegóż akurat ma się 
podobać sowietom i jak może służyć 
do propagandy ich ideałów? Takie 
Właśnie pytanie zadałem parę lat te­
mu, gdy mi się zdarzyło pytać panny 
przy maturze gimnazjalnej. Pan prze­
wodniczący komisji trochę się dziwo­
wał aktualności- pytania, (dzienniki 
wiele o tem wówczas pisały) natomiast 
pannica odpowiedziała owszem wcale 
dobrze, wykazując na podanym jej 
przeze mnie egzemplarzu, jak niewiele 
stosunkowo musłał reżyser sowiecki 
kreślić i „przekręcić“, aby „Nieboska 
Komedja“ stała się utworem pro-bol- 
śzewickim. Kiedy to się działo, w któ­
rym roku i w jakim teatrze moskiew­
skim, nie pamiętam. A ten, ktoby 
wiedzieć powinien, t. j. najnowszy nie­
miecki historyk ' teatru rosyjskiego, 
dał wprawdzie bardzo piękne zdjęcia 
z prżedstawienią „Nieboskiej Kome­
dji“, ale autora i jego narodowość i 
bliższe szczegóły pominął.

Po Moskwie przyszła kolei na 
Londyn „The Un-Divine Coinedy“ u- 
kazała się u G. G. Harrapa w Londy­
nie w przekładzie Harjetty E. Kenedy 
i Zofji Umińskiej z przedmowami Che- 
stertona i Artura Górskiego. Potem 
wziął się dó niej teatr wiedeński, 
gdzie przed kilku laty święciła duże 
triumfy, i znów zarówno krytycy 
jak publiczność podziwiali niezwy­
kłą telewizję artystyczną u pol­
skiego romantyka.

Ostatnio wreszcie przed kilku ty­
godniami wystawił „Nieboską“ przed 
śwemi mikrofonami wiedeński „Ra- 
wag“. Radjofinizacją zajął się znany 
literat Fr. T. Csokor. Określi! on war­
tość utworu w słowach następujących:

„Dzieło to jest cudem. Treścią je­
go są zmagania się losu i tęsknoty w 
jednostce ludzkiej, silnie zasklepionej 
we wlâsnem „JA“. To „JA“ pozostaje 
pod wpływem nakazów arystokra­
tycznej tradycji, dąży do czynu, zała­
muje się, cierpi i w ostatecznym wy­
niku ujawnia się jako dziedzina nie-

Przed dziesięciu mniejwięcej dnia­
mi obiegi prasę polską ważny tele­
gram z Berlina, nie wywołując jednak 
szerszych komentarzy. Tymczasem 
wiadomość, zawarta w krótkiem poli- 
tycznein doniesieniu, ma doniosłe 
znaczenie i — rzecz ciekawa — łączy 
się najściślej z polskiemi sprawami li- 
terackiemi. Treść telegramu była 
następująca: „W odpowiedzi na me­
morial francuskiego świata intelektu­
alnego, niemieckie sfery naukowe i li­
terackie wydały oświadczenie, w któ- 
rem, stwierdzając potrzebę propagan­
dy powszechnego pokoju, oświadczają 
równocześnie, że pokój taki uważają 
wtenczas jedynie ?a możliwy, jeśli nie­
mieckie postulaty polityczne zostaną 
wypełnione“. Oświadczenie podpisało 
186 uczonych i pisarzy, a zorganizowa­
ne zostało przez grupę niemieckiego 
Pen-Cłubu.

Obchodzi mnie oczywiście w tej 
chwili literacka strona sprawy, tem 
więcej, że rzuca ona wcale jaskrawe 
światło na literackie stosunki w Pol­
sce. Przypominają sobie wszyscy, jak- 
to od kilku lat pewne nasze koła lite­
rackie zachorowały ciężko na pacy­
fizm. Słowo to stało się dla wielu pi­
sarzy naczelnem zagadnieniem twór­
czości, konikiem, na którym jeżdżono 
chętnie i często, niewyczerpaną kopal­
nią tematów. Przeszła nad Polską 
chmura, gazowa pacyfikatorskich fra­
zesów. Z biegiem czasu mówienie i pi­
sanie o pAcyfiźmie weszło w modę, 
stało się snobizmem, a nie było młode­
go debjutującego pisarza, któryby nie 
czuł , się w obowiązku dorzucić do ist­
niejącej już w tym zakresie frazeolo- 
gji swoich trzech groszy.

Samej myśli, idei pacyfistycznej j 
nie można niczego zarzucić. Gdyby 1 
rozpisało się w Polsce powszechną ań,- ! 
kietę, sądzę, że każdy uczciwy cźło'- 1 
wiek opowiedziałby się w zasadzie 5 
przeciw wojnie, ale nigdy prze- j 
ciw wojnie domowej. Chodzi tył- g 
ko o stosunek do zagadnienia i meto- ¡i 
dy postępowania. Literaccy apostoło- | 
wię tej szcżytnej , idei rzucili się do 
propagandy pacyfizmu z pasją nieo­
krzesanych plantatorów z dzikiego 
Źachódu, z zacietrzewionym, bezkry­
tycznym fanatyzmem, a każdego, kto 
starał się ująć te sprawy rozumowo, 
»źssgató, s błotem i ogłaszali za ¡terb».-

mocy i jałowych wysileń prastarej ra­
sy, której czyny 1 szlachetne porywy 
służą już tylko za wątek do bezsilnych 
rojeń. Te rojenia mają się przekształ­
cić w bohatersko-romantyczną rzeczy­
wistość — ale los sprawia, że zamiast 
laurów bohaterstwa, niosą one zagła­
dę wszystkiemu, co się do nich zbliża. 
Przeznaczenie bowiem przybiło poetę 
do własnego „JA" — jak do krzyża, 
pozbawiając go przytem siły, wyzby­
cia się własnej indywidualności dla 
dobra pracy. W tej właśnie tragicz­
nej sytuacji leży ideowe założenie po­
ematu“.

Wszystko to chcialero dziś przy­
pomnieć. A raczej nie wszystko Bo 
lista zagranicznych sukcesów Krasiń­
skiego jest obfitsza. Dlaczego jednak 
pod tytułem „Ostrzeżenie?“ Ostrzec 
chcialem albowiem tych, którzy nie 
są dość dobrze świadomi walorów 
„Nieboskiej Komedji“, aby sobie ją po- 
prostu przeczytali. Inaczej nie wypa­
da. Czyniłem to niedawno i uważam, 
że lektura jest nawet chwilami wcale 
zajmująca. Najłatwiej jeszcze weź­
mie ludzi, którzy nigdy nie czytali 
„Nieboskiej Komedji“, albo tych, co ją 
widzieli w realizacji Schillera czy 
Szczurkiewicza. Gorzej jest z ludźmi, 
którzy nie mogą współżyć bezpośred­
nio z arcydziełem, bo przeszkadza im 
— wspomnienie szkoły. Czytało się 
tam, raczej nie czytało Krasińskiego, 
lecz bębniło streszczenie z „bryka“ vel 
„manitka“. W tym razie trzeba już 
pewnego wysiłku. Odpędzić się naj­
pierw od koszmarów nudy, oczyścić 
„Nieboską“ z własnych złych wspo­
mnień, a potem zacząć czytać i za­
chwycić się odrazu modlitwą Orcia, 
plastyką Przechrzty, czy satanizmem 
Lenina- Pankracego.

Wysiłek mały, przyjemność duża, 
a korzyść ogromna. Uniknie się pew­
nej kompromitacji. Bo nuż jakiś cu­
dzoziemiec, gdy latem znajdziemy się 
zagranicą — zapyta o „wasze naj­
większe arcydzieło“, a ten Polaczek 
ani du-du. Żyjemy w epoce, kiedy róż­
ne stare prawdy wywróciły się do gó­
ry nogami. Niektóre z nich jednak, 
chociaż najbardziej wyśmiewane w 
epoce dancingu, odzyskują swój wa­
lor. Do takich należy powiedzonko 
„Cudze rzeczy wiedzieć dobrze jest, 
swoje obowiązek“.

S t. W,a s.y l e w s ki.

rzyńcę i zdrajcę. Wykazali przytem 
psychikę zdziecinialego plotkarza ka­
wiarnianego, któremu się zdaje, że ten 
upragniony pacyfizm zjawi się na za­
mówienie, jak pół czarnej ze śmietan­
ką, albo kawałek kremowego tortu. 
„Raz porcja powszechnego pokoju, by­
le prędko!“ — i pokój powszechny 
wjeżdża uroczyście na scenę świata 
Wszyscy padają sobie w objęcia, a li­
teraci sprzedają swój towar jak wodę, 
granice bowiem polityczne, językowe 
i wszystkie inne przestały naraz ist­
nieć. A jakże!

Myśl zresztą tego pacyfizmu lite­
rackiego nie jest własnego, rodzimego 
chowu. Jak wszystkie inne nowalijki 
estetyczne przywieziono ją z zagrani­
cy, gdzie oddawna temat ten stał się 
mocno pokupny. Przy tej okazji wy­
powiedziano takie mnóstwo imperty- 
nencyj pod adresem czytelnika pol­
skiego i tak przedstawiono różowo roz­
wój pacyfizmu za granicą, że wreszcie 
ten i ów pozwolił w siebie wmówić: że 
Polska jest krajem nawskroś wojow­
niczym, że inni się rozbrajają, że po­
nad granicami politycznemi właśnie 
pisarze powinni sobie podać ręce, że 
oni uszczęśliwią ludzkość i t. d.

Zrobiono huczek, poruszenie i na 
gwałt zaczęto u nas pisarzy organizo­
wać w międzynarodowej organizacji 
literackiej „Pęn-Clubie". Zdawało się, 
że stowarzyszenie to, to bastjon haseł 
pacyfistycznych, że pisarze z całego 
świata nie zjeżdżają się co roku na 
zjazdy poto tylko, żeby najeść się do­
brych rzeczy, ale także, żeby robić t 
zw. „zbliżenie“ kulturalne.

I naraz taka straszna kompromi­
tacja. Ci sami pisarze niemieccy, 
którzy pół roku temu na zjeździe war­
szawskim Pen-Clubu wygłaszali tyra­
dy „zbliżeniowe“, spacerowali po zam­
ku i patrzyli na przedstawienie w Ła­
zienkach, ci sami wydają w pół roku 
później manifest, który — nie bardzo 
nawet owijając w bawełnę — godzi w 
żywe interesy sąsiedniego narodu. Cóż 
to, u kaduka, za kpiny. Ma się teraz 
prawo zapytać tych wszystkich na­
szych pacyfikatorów, co to ma zna­
czyć, co się stało nagle z ich słowami 
o uszczęśliwieniu świata, które miało 
wyjść z porozumienia pisarzy. Oczy­
wiście siedzą w tej chwili jak mysz 
pod miotłą. .„Wiadomości Literacki©“,

tak usłużne zawsze tym sprawom n- 
zanotowały nawet w kronice tego w 
darzenia! No, oczywiście.

Jeśli cala ta robota pacyfistyCzn 
nie jest grubem oszustwem, czy spak, 
lacją kogoś w tych sprawach zaintert 
sowanego, to w każdym razie jest n? 
iwną, nieodpowiedzialną zabaw 
Myśl o powszechnym pokoju jest ide^ 
o którą warto walczyć. Ale nie możn 
fo być niemądre fanfaronowanle prai° 
taka musi się liczyć z rzeczywistością 
mieć swój program, metodę, swoją jj 
lozofję i taktykę praktyczną, obliczo 
ną na długie lata działania. A przede 
wszystkiem muszą to robić ludzie ó 
niewątpl poczuciu odpowiedzialności 
uczciwi, poważni, i którzy... nie maja 
poza zasadniczym celem żadnych in­
nych interesów w propagowaniu pacy, 
fizmu. Ot, choćby takiego interesu 
żeby szerząc myśli pacyfistyczne —’ 
odwracać uwagę ogólną od istotnie 
w-ażnych zagadnień kulturalnych, e- 
tycznych, no i spraw aktualnej polj- 
tyki państwowej.

Należałoby roztrąbić ów telegram 
z Berlina na wszystkie strony świata 
rozkrzyczeć go i dać za przykład od­
straszający. Czy tak wyglądać ma 
„pokojowa praca pisarzy całego świą. 
ta, którzy ponad granicami podadzą 
sobie ręce do powszechnego zbrata­
nia!“ Trzebaby przedewszystkiem w 
tym kierunku uświadomić tych na­
szych najzagorzalsz. apostołów, żeby 
nareszcie przejrzeli i — jeśli chcą już 
dalej zajmować się pacyfistyczną pro­
pagandą — żeby zajęli się trzeźwiej i 
sumienniej. I niech się nikt nie waży 
na przyszłość gadać wiatrem podszy- 
tych frazesów pacyfistycznych beż o- 
bejrzenia dokładnie istniejącej w tym 
zakresie rzeczywistości. Prowadzi to 
do przykrych rozczarowań i podkopy, 
wania kredytu moralnego całej litera­
tury.

Józef Kisielewski

Boiszewizm w Chinach
Delegat apostolski w Chinach, ar­

cybiskup . Conistantini, wygłosił przed 
paru dniami w Palazao Cancellaria 
konferencję o misjach w tym kraju, 
przyczem szczególniej szą uwagę po­
święcił niebezpieczeństwu chińskiego 
bolszewizmu. Nie tając rezultatów pro­
pagandy komunistycznej wśród. Chiń­
czyków, i nie przecząc, że wielki M- 
łam młodzieży chińskiej odizuća2 dziś 
wszelką religję, mówca dał wyraź głę­
bokiemu przekonaniu, że naród chiń; 
ski, dzięki swej naturalnej dobroci i 
dzięki swym właściwościom psychicz­
nym, ni© padnie ofiarą bolszewizmu.

Przekonanie to ma swoje poważne 
uzasadnienie. Naród chiński posiada 
głęboko ugruntowany zmysł rzeczy­
wistości, to też po okresie egzaltacji 
szybko powróci do swej zwykłej rów­
nowagi. W wielu okręgach, gdzie bol- 
szewizm zdołał opanować sytuację i 
zaczął sprawować władzę z właściwą 
mu bezwzględnością, lud zajmował 
stanowisko bierne, czekając na chwilę 
uwolnienia się od nowych tyranów. 
Duże znaczenie ma następnie fakt, że 
Chiny ple znają wielkiej własności 
ziemskiej, nie można więc pociągać 
chłopów nadzieją podziału ziemi, jak 
to miało miejsce w Rosji. Naród chiń­
ski cechuje kult rodziny, a jego cała 
Struktura społeczna opiera się na ro­
dzinie, jako na komórce podstawowej, 
to też bolszewizm, niszcząc instytucję 
rodziny, broni doktryny, która stoi w 
rażącej sprzeczności z najglębszem 
przekonaniem ludu chińskiego.

Wreszcie należy pamiętać i o tem» 
że nacjonalistyczny rząd nowych Chin 
niedwuznacznie dał wyraz swej woli 
zwalczania komunizmu. (KAP)-

Zgon wielkiego misjonarza.
(KAP) W styczniu r. b. zmarł w Kąb- 

gaye, w centralnej Afryce, biskup Hirth, 
jeden z najstarszych misjonarzy afrykań­
skich, który pracował tam w ciągu 40 lat 
Zasługi jego dla Kościoła są olbrzymie, 
wielkie są również znaczenie i mir, jaka­
mi cieszył się wśród tubylców. Urodzony 
w Alzacji r. 1854, przystąpił do zgroma­
dzenia Braci Białych w 1876. Narazie pra­
cował w Jerozolimie, a wysłany do Afry­
ki, do okręgu Njassy, w r. 1887 po.z0’ 
stał tam aż do chwili swego zgonu. ?'• ,r‘ 
1890 otrzymał sakrę biskupią i godność 
wikarjusza apostolskiego w Njassie. 
Wkrótce, bo już w r. 1894, tak rozwinął 
działające w podległym mu obwodzie mi­
sje, że zaszła potrzeba podziału na dwa 
obwody. Wtedy ś. p. biskup Hirth objąi w 
opiekę obwód południowej Njassy. • 
również pracę swą w ten sposób rozwi ftł, 
te w r, 1912 znów trzeba było rejon dzie­
lić. Teraz objął zarząd prowincji Kiw > 
szczególnie poświęcił się wychowaniu 
młodzieży. Wcześniej już założył niższe 
seminarjum, obecnie zajął się wyższem 
seminarjum duchownem. Pracę znakomi­
cie ułatwiała mu znajomość doskonała 
wielu miejscowych języków.



Numer 121 — Kurjer Poznański, niedziela, 15 marca 1931 — Strona ?

Z życia Polonji amerykańskiej
Wybory do Rady miejskiej — Thompson zyskał większość 
__ Cyrk w ratuszu — Apel Zw. Naucz. Pol. Szkól Dokształca­
jących — Dekoracja członków „Sokola“ — Związek yroser- 
ttików polskich — Inicjatywa Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich — Echa pogrzebu ś. p. ks. Gordona — Z miasta umar­
łych — Zgon polskiego muzyka — Dowcipne pomysły panów 

senatorów — Ucieczka z raju
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego'*)

ć Chicago, w lutym.
Prawybory do Rady miejskiej, ja­

kie się odbyły w Chicago, nie przy­
niosły Polakom spodziewanych rezulta­
tów. Liczono,-że przeprowadzi się wię­
cej polskich kandydatów, lecz rachuby 
te z różnych powodów zawiodły. Dobrze 
jeszcze się stało, że przynajmniej polski 
stan posiadania nie doznał uszczuple­
nia, a nawet bardzo łatwo może się po­
większyć o jeden okręg, jeśli w kwiet­
niowych wyborach Polacy wystąpią so­
lidarnie. Trzej polscy kandydaci Ła­
godny, Konkowski i Landimesser. wy­
brani na aldermanów są już pewni.
Czwarty polski kandydat przepadł, a o 
zwycięstwie czterech pozostałych zade­
cydują wybory kwietniowe.

Niemiły ogółowi Polonji Thompson 
¡zdobył nominację na mayora. zyskując 
większość 70,000 głosów. „Big Bill“ już 
po raz czwarty ubiegać się będzie o sta­
nowisko burmistrza m. Chicago.

W wyborach kwietniowych walczyć 
więc będą ostatecznie republikański 
kandydat Thompson i demokratyczny.
Cermak, Czech z pochodzenia, którego 
popiera Polonja.

Wybory, wbrew zapowiedzianym za­
burzeniom i ekscesom, odbyły się w 
wielkim spokoju.

Ciekawy a iście amerykański jest 
sposób reklamowania się kandydatów 
przez ogłoszenie w prasie. W czasie 
przedwyborczym cale szpalty pism za­
pełnione są podobnemi ogłoszeniami.
Obok podobizny kandydata, wypisany 
jest cały szereg jego zasług oraz, wiele 
obietnic i zapewnień na przyszłość w ra 
zie pomyślnego dla niego wyniku wy 
borów. ,

Mayor Thompson nie szczędził oczy 
wiście hałaśliwej reklamy, chcąc za 
wszelką cenę zdobyć sobie popularność.
W tym celu objeżdżał miasto na rosłym 
koniu, w towarzystwie dwu adiutantów, 
g których jeden siedział na mule a drugi 
na ośle. ' Cyrkowe to przedstawienie u- 
fządżił Thompson również aldertaanom 
w ratuszu, w sali posiedzeń miejskich, 
dokąd wjechali na rumakach wynajęci 
przez „Big Biila“ aktorzy,w fantastycz- 
¡nem przebraniu cowboy‘ów ku uciesze 
zgromadzonych radnych.

Nawet w Ameryce taką propagandę 
swej kandydatury, uważać należy conaj- 
unniej za niesmaczną. Thompson zresz­
tą jest znany z podobnych sztuczek a 
popularność ma wielką i to w ujemnem 
¡znaczeniu, gdyż każdemu wiadomo, że 
jest kandydatem Al Capone‘a i innych 
rycerzy z pod ciemnej gwiazdy. Więk­
szość, jaką uzyskał Thompson, wskazu­
je na to, że wpływy gangsterów są w 
Chicago przeogromne i oni to właśnie 
pragną za wszelką cenę utrzymać 
Thompsona na stanowisku burmistrza, 
mając w nim oddanego opiekuna. , '

Sprawą utrzymania i rozwinięcia 
polskich szkół dokształcających zajmu­
je się gorliwie Zw. Nauczycieli Polskich 
Szkól dokształcających. Związek wy­
stąpił obecnie z apelem do społeczeń­
stwa polskiego w Ameryce. Chodzi o 
zebranie potrzebnych funduszów celem 
wykształcenia kilku tysięcy młodzieży 
na specjalnych kursach ma przyszłych 
nauczycieli dziatwy polskiej.. Mając do­
bry materjał nauczycielski, Związek 
projektuje urządzenie dalszych , około 
1500 szkół dokształcających (250 już ist­
nieje), które zdołałyby skupić około 
100.000 wychodźczej dziatwy polskiej.
Według obliczeń podobno 350,000 dzieci 
polskich w Stanach nie korzysta dla 
braku szkół polskich z nauki języka oj­
czystego. Sprawa ta jest więc bardzo 
aktualna w rozległym programie pracy, 
jaką sobie wytyczyła Polonja amerykań­
ska i należy mieć nadzie ję, że postulaty 
Związku znajdą zrozumienie i odpo­
wiednie poparcie materialne, bez które-

sie żywą działalność organizacyjną i 
znaczny przyrost członków.

Grosernicy polscy w Chicago zorga­
nizowali się, stwarzając hurtownię pol­
ską pod nazwą „Midwest Grocery Co“. 
Jest to hurtownia kooperatywna, która 
przez masowy, wagonowy zakup pro­
duktów umożliwia swym członkom 
zbyt towarów po cenach konkurencyj 
nych. co dodatnio wpływa na poprawę 
interesów groserników polskich. Ko­
operatywa liczy już 215 członków, któ, 
rzy prowadzą sw$ składy również pod 
nazwą „Midwest Stores“. W „Midwest 
Stores" ceny artykułów spożywczych są 
jeszcze niższe, niż w znanych z taniości 
t zw. składach łańcuchowych. Pacho­
we kierownictwo kooperatywy polskiej 
spoczywa w ręku generalnego zarządcy 
p. A. Zdrojewskiego.

W związku z wystawą w Chicago w 
r. 1933, jako pierwsze, czynne, doskona­
le zorganizowane i bardzo ruchliwe 
przystąpiło do realnej akcji Stów. Kup­
ców i Przemysłowców Polskich, które 
pragnie skupić pod swym sztandarem 
handel i przemysł wychodźców pol­
skich, aby godnie wystąpić z pokazem 
siły i dorobku polskiego w Ameryce. 
Specjalny komitet z pp. Pietrowiczem. 
Winiarskim i Piskorzem na czele przy­
jął na siebie obowiązek prowadzenia 
licznych spraw, tyczących się wystawy.

Pogrzeb ś. p. ks. Franciszka Gordo­
na byl wspaniałą manifestacją uczuć, 
jakiemi wychodźcy polscy darzyli dłu­
goletniego swego przewodnika, obroń­
cę i wytrwałego pracownika na niwie 
Chrystusowej, narodowej i społecznej. 
Przed trumną ze zwłokami zmarłego 
kapłana, wystawioną w kościele Najśw. 
M. P. Anielskiej, przesunęły się tysiącz­
ne rzesze, również liczny był udział Po­
lonji ze wszystkich sfer na oddalonym 
cmentarzu św. Wojciecha, gdzie zwłoki 
śp. kk Gordona złożono na wieczny spo­
czynek w skromnym, lecz pięknym gro­
bowcu Zakonu Księży Zmartwych­
wstańców.

W pogrzebie wzięły udział liczne 
reprezentacje polskich organizacyj i 
prasy, przybył również konsul general­
ny p. Wacław Łęcki, jako przedstawi­
ciel ambasadora Rzeczypospolitej p. Fi­
lipowicza.

Cmentarze amerykański mają swój 
odrębny, dość surowy charakter i nie 
sprawiają miłego wrażenia. Cmentarz 
chicagowski, oddalony o dziesiątki mil 
od środka miasta, aż przytłacza swą roz­
ległością. Podzielony na dzielnice i nu­
merowane kwatery, ma bardzo liczne 
asfaltowane drogi dla samochodów. — 
Groby niezbyt starannie utrzymane. 
Świadczą o niewielkiej pamięci dla 
zmarłych. Tu i owdzie widnieją wpraw­
dzie wspaniale pomniki, lecz uwidacz­
niają one raczej bogactwo niż piękno

Dla wielkiego oddalenia obrzęd po­
grzebowy odbywa się w kościele, dokąd 
przewozi się zwłoki i gdzie odprawia 
się nabożeństwo za zmarłego. Następ­
nie trumnę przewozi się na cmentarz 
samochodem, często już nawet bez u- 
działu najbliższych i oddaje ziemi bez 
dalszych ceremonii kościelnych. Wyją­
tek stanowią jedynie pogrzeby znacz­
niejszych osobistości.

W pobliżu cmentarza chrześcijań­
skiego znajduje się ogromny cmentarz 
dla bezwyznaniowców, których w zma­
terializowanej Ameryce liczą na mil jo­
ny. Przy wejściu na cmentarz bezwy­
znaniowców stoi na wysokim postu­
mencie rzeźba, przedstawiająca ryczą­
cego jelenia z rozłożystemi rogami. — 
Cmentarz ten bez znaku krzyża jeszcze 
smutniejsze pozostawia wrażenie.

Polonji chicagowskiej znowu ubył 
jeden z zasłużonych jej członków, czło

Bieda, szerząca się w Ameryce, do­
prowadza licznych dziwaków do bardzo 
wybujałych pomysłów. I tak senator 
Gillette (fabrykant brzytewek), doradza 
zaprowadzenie kontroli urodzeń, celem 
zmniejszenia rozmnażania się ludności. 
Pomysłowy senator chciąłby nawet za­
kładać specjalne szkoły, w których u- 
czonoby, w jaki sposób zmniejszyć na­
turalny przyrost ludności. Podobno 
Gillette znalazł licznych zwolenników 
swego śmiałego pomysłu, a między in. 
również kobietę, p. Małgorzatę Sanger 
z Nowego Jorku — matkę dwu doro­
słych synów i babkę licznej gromady 
wnuków.

Inny znów podobnego rodzaju „mę­
drzec“ z Columbus walczy w senacie 
stanowym o uchwalenie prawa stereli-

zacji umysłowo chorych, dowodząc, ile 
zyskałoby państwo, gdyby nie potrzebo­
wało utrzymywać potrzebnych dla nich 
zakładów. Przeciwko temu projektowi 
występują ostro lekarze amerykańscy, 
twierdząc, iż nauka nie udowodniła je­
szcze, że choroby umysłowe są dzie­
dziczne a przy dzisiejszym stanie higie­
ny i rozroście wiedzy 80 proc, umysłowo 
cliorych może liczyć na wyleczenie

Uchwała Komitetu imigracyinego 
Izby, ograniczająca imigrację o 90 proc., 
nie będzie miała wielkiego zastosowa­
nia, gdyż napływ imigrantów do Stanów 
ustał prawie zupełnie. Na Ellis Island 
przeważają tacy, którzy z utęsknieniem 
oczekują na powrót do swej ojczyzny.

B. H

Jak to było w Wilnie?
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego*^

wieanie poparcie materjaine, uez ■ j-ę------ -go Związek nie może przystąpić do za- i wiek o wysokim talencie ceniony przez 
mierzonej a tak doniosłej pracy. Sokoł I swoich i °b°ych, muzy i yrygeut Ka 
chicagowski,, gniazdo im. Świątkiewi- orkiestr/ Symfonicz­

nej i chórów dziecięcych, złożonych z 
wychodźczej dziatwy polskiej, które

cza, odbył piękną uroczystość udekoro 
Wania swych zasłużonych członków 
krzyżem zasługi Legji Honorowej Sokol­
stwa Polskiego. Zaszczytnego odzna­
czenia dostąpili: druh Jan Romaszkie- 
Wicz, prezes Z. C. Z. N. P., i druchna 
Agnieszka Wisła, która pracowała w 
kadrach Armji Polskiej we Francji i w 
Polsce. Pozatem druh Apolinary Ru- 
szczyk, długoletni naczelnik okręgowy 
Sokolstwa, otrzymał dyplom honorowy 
naczelnika gniazda. Sokolstwo polskie 
w Ameryce wykazuje w ostatnim cza*

kształcił i utrzymywał własnym kosz­
tem. Jasiński rozpoczął w styczniu 
tournée artystyczne po Stanach Zjedno­
czonych. Bawiąc z koncertem w Fila­
delfii, dostał nagle ataku serca, który 
przeciął pasmo dni młodego muzyka 
polskiego. Jasiński pochodził z ziemi 
Kaliskiej a liczył lat 39. Do Ameryki 
przybył w r; 1922. #

Wilno, ii marca.
Od pewnego czasu w prasie „sana­

cyjnej“ aż się roi od sensacyjnych „re- 
welacyj“ na temat nadużyć na terenie 
akademickim w Wilnie.

Wprost dławią się i zachłystują z 
rozkoszy brukowce z „Gazetą Polską“ 
na czele; że się wreszcie znalazło w Pol­
sce dwóch młodzieniaszków, należących 
do ugrupowań narodowych, którzy po­
pełnili jakieś nadużycia finansowe. Na­
turalnie o tych młodzieńcach pisze się 
jako o „ofiarach partyjnictwa“ i góry- 
mury wali się na Młodzież Wszechpol­
ską, Obóz Wielkiej Polski i cały obóz 
narodowy z posłami i senatorami na 
ęz&Ie

Rzeczywiście gratka nielada, skoro 
od maja 1926 r. wciąż się słyszy wyłącz­
nie o defraudacjach, nadużyciach lub 
bandytyzmie niezliczonych rzesz „sana 
torskich“. Wilno przytem położone jest 
tak daleko, gdzieś na polskiej Syberji, 
że nikt tam nie pojedzie sprawdzać, jak 
było w rzeczywistości A właśnie rze­
czywistość bynajmniej nie przedstawia 
się tak, jak to chcieliby odmalować pa­
nowie z „sanacji“. Wręcz odwrotnie.

Na tle sprawy nadużyć zarówno 
bratniackich, jako też i za czasów po­
przedniego Wileńskiego Komitetu Aka­
demickiego uwydatnia się nie choroba, 
lecz właśnie tężyzna i zdrowie organiza­
cji młodzieży narodowej.

Na pierwszy rzut oka brzmi to nieco 
paradoksalnie, lecz każdy, kto się bliżej 
zapozna z przebiegiem sprawy, wnet 
przyzna nam całkowitą rację. Naduży­
cia istotnie były, bo wszędzie mogą zna­
leźć się jednostki słabsze, lekkomyślne 
lub wręcz złe i zepsute. W szczególno­
ści łatwo o takie w obozie rządzącym., 
do którego przecież starają się dostać 
wszyscy, pragnący korzystać z owoców 
władzy. A właśnie obóz narodowy jest 
na terenie akademickim już od dłuższe­
go czasu, że się tak wyrazimy, u steru 
władz.

Rozchodzi się więc- jedynie o to, jak 
organizacja ustosunkowuje się wzglę­
dem tych jednostek karjerowiczow- 
skich, względnie ich poczynań, jeżeli te 
ostatnie nie są zgodne z etyką i hono­
rem akademika polskiego.

Gdyby młodzież narodowa wobec u- 
jawniónych nadużyć zastosowała sy­
stem, do jakiego chociażby uciekłi się 
przyjaciele polityczni jednego z redakto­
rów naczelnego organu „sanacji“, to 
niewątpliwie zwolanoby grono przyja­
ciół, którzy wszystko znaleźliby w po­
rządku, spisaliby odpowiedni protokół, 
a sprawcy nadużyć wydaliby odpowied­
nie zaświadczenie i w końcu obdarzyli­
by go może jakiemś odpowiedzialnem 
stanowiskiem.

Ale właśnie takie załatwienie sprawy 
uważać należy za dowód zgnilizny i roz­
kładu moralnego danego ugrupowania 
politycznego. Mogliby się do niego u- 
ciec może pupile prasy „sanacyjnej“ z 
t. zw. Legjonu Młodych, ale w żadnym 
wypadku nłe Młodzież Wszechpolska.

Wszechpolacy wileńscy wybrali dro­
gę inną, jedynie właściwą.

Sprawy nie chowano i nie załatwia­
no w kółku rodzinnem, lecz odrazu 
skierowano do sądu rektorskiego, a 
pierwszy podał do wiadomości publicz­
nej fakt popełnionych nadużyć właśnie 
organ obozu narodowego, „Dziennik 
Wileński“. Zresztą warto zaznaczyć, że 
strat materialnych społeczeństwo aka­
demickie bynajmniej nie poniosło i cho­
dziło jedynie o oczyszczenie atmosfery, 
która z powodu nadużyć, a przede­
wszystkiem z powodu plotek i insynua- 
cyj, szerzonych przez młodzież „sana­
cyjną" poczęła się zanieczyszczać.

Wszechpolscy w swej enuncjacji, o- 
głoszonej w „Dzienniku Wileńskim“, 
postawili sprawę wyraźnie i po męsku: 
nasi koledzy popełnili psdużwcia. żąda­
my wyjaśnienia sprawy i ukarania win­
nych.

Przyznać trzeba, że na takie sformu­
łowanie istotnie przykrego zagadnienia 
mógł się zdobyć obóz rzeczywiście zdro­
wy i silny, nie mający nic do ukrywa­
nia. Tak było ze sprawą w „Bratniej 
Pomocy“. Tak również stało się ze 
sprawą byłego prezesa Komitetu Akade­
mickiego, p. Hieronima Grzyba.

Musimy przy tej sposobności podać 
parę wyjaśnień, a raczej sprostować 
świadome fałsze prasy „sanacyjnej“.

Przedewszystkiem stwierdzić należy, 
iż p. Grzyb przestał być prezesem Wi­
leńskiego Komitetu Akad, już od stycz­
nia 1930 r. i komitet dzisiejszy, z p. SL 
Ochockim na czele nietylko nie ponosi 
żadnej odpowiedzialności za jego prze­
winienia, lecz właśnie przyczynił się do 
wyświetlenia sprawy i sam skierował 
ją. na drogę sądową.

Już na zjeździe ogólno akademickim 
w grudniu 1929 r. działalność p. Grzy­
ba wywołała pewne zastrzeżenia i to 
właśnie ze strony większości, która się 
składała przedewszystkiem z Młodzieży 
Wszechpolskiej. Absolutorjum, udzie­
lone p. Grzybowi było warunkowęm s 
dla uporządkowania finansów, a przede­
wszystkiem dla ich skontrolowania wy­
łoniono specjalną komisję z członkiem 
zarzadu koła wileńskiego Młodzieży 
Wszechpolskiej, p. T. Malinowskim na.

I znowuż, gdyby Wszechpolacy sto­
sowali „sanacyjne“ metody postępowa­
nia, sprawa riapewno byłaby zatuszowa­
na. Tu jednak stało się inaczej i wnio- 

1 sek do prokuratora o pociągnięciu p.
Grzyba do odpowiedzialności poszedł z 

J podpisem obecnego prezesa Komitetu p.
| Ochockiego.
I Niezwykle charakterystyczne było za­

chowanie się w tej sprawie niektórych 
członków „sanacyjnego“ na terenie wi­
leńskim „Odrodzenia“. Niektórzy człon­
kowie tej organizacji i to nawet tacy, 
co razem z p. Grzybem zasiadali w Ko­
mitecie Akademickim, wielokrotnie 
wspominali w prywatnych rozmowach, 
że coś się tam złego w Komitecie dzieje, 
lecz żaden nie wyciągnął z tej pokątne j 
plotkarskiej gadaniny należytych wnio­
sków. ... . ,

Kropki nad „i5 postawił, pp. Ochoc­
ki i Malinowski.

To też nikt dzisiaj nie ma prawa z 
powodu nadużyć, popełnionych przez 
jednostki, czynić zarzutów obozówi na­
rodowemu, więc ani Młodzieży Wszech­
polskiej, która spełniła swój obowiązek 
względem własnego sumienia i wzglę; 
dem społeczeństwa akademickiego ani 
tembardziej Obozowi Wielkiej Polski, 
gdyż żaden ze sprawców nadużyć dc 
grupy akademickiej O. W. P. nie na- 
leżał

Najmniej w tej sprawie ma do po­
wiedzenia obóz „niewykrytych spraw­
ców“ — „sanacja“ moralna. .

Piotr Kownacki.

Najdłuższa Hnja autobusowa
Wkrótce nastąpi w Szwecji otwarcie 

najdłuższej linji autobusowej, biegnącej 
przez dzikie pustkowia północnej Laplan- 

, dj: wzdłuż granicy fińskiej, z krańcowej 
! stacji kolejowej Oevertornea do Pajala i 

liczącej około 112 kilometrów długości. Ll- 
nja ta, zaprowadzona przez ministerstwo 
kolei zamiast projektowanej poprzednio 
kolei żelaznej, będzie miała wielkie znacze­
nie dla mieszkańców tych okolic. Jednakże
ludność tamtejsza jest bardzo nieliczna, i 
dlatego zarząd kolei państwowych liczy się 
z deficytem, który będzie prawdopodobnie 
wynosił około 150 000 koron roezrie Całko­
wity koszt budowy szosy łącznie z auto­
busami wyniesie około 600.000 koron.

Należy zaznaczyć, że linje autobusowe 
konkurują w Szwecji z kolejami z ogrom- 
nem powodzeniem. Obecnie kursują auto­
busy w Szwecji na 2.000 linjach. których 
łączna długość dosięgła już cyfry 70.000 
kilometrów, co przewyższa więcei niż czte­
rokrotnie długość szwedzkich kolei żelaz­
nych.
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ŻYCIE SOKOLE
Zjazdy rad okręgowych

Okrąg gnieźnieński
Gniezno. W niedzielę odbyło się 

w świetlicy przy boisku Sokoła do­
roczne zebranie rady okręgowej. Przy­
byli na nie delegaci następujących 
gniazd: Gniezno (męskie i żeńskie), 
Czerniejewo, Janówiec. Miłosław, O- 
rzechowo, Pobiedziska, Powidz, Słupca 
Strzałkowo, Trzemeszno, Witkowo, 
Września (męskie i żeńskie). Delega­
tów nie przysłały gniazda: Kiszkowo, 
Rogowo i Zagórów. Poważne obrady 
toczyły się pod przewodnictwem zasłu­
żonego prezesa okręgowego dr .lgnące- . 
go Trepińskiego. Po odczytaniu pro­
tokółu z zeszłorocznego zebrania rady 
okręgowej nastąniły sprawozdania za­
rządu za rok 1930. Z całokształtu pra­
cy okręgowej zarząd przedłożył delega­
tom pisemne sprawozdanie, do które­
go uzupełnienia ustne dodali dh. dh. 
prezes, sekretarz, naczelnik i skarbnik. 
Ożywiona dyskusja toczyła się nad zlo­
tem zeszłorocznym, odbytym w Ja­
nowcu.

Na wniosek komisji rewizyjnej ra­
da uchwaliła zarządowi pokwitowa­
nia jednomyślnie.

.... Ważnym punktem porządku obrad
Okrąg grodziski

Grodzisk. W niedzielę odbył się 
tu doroczny zjazd rady okręgowej. O 
godz. 10,30 wzięli delegaci udział w na­
bożeństwie w miejscowym kościele 
iarnym, poczem o godz. 12,30 rozpoczę­
ły się obrady w sali drh Jarosza, Za­
gaił je prezes okręgowy drh Pospiesz­
ny, poczem przewodnictwo objął pre­
zes dzielnicy drh Wolski. Pożatem z 
^przewodnictwa dzielnicy przybył drh 
wiceprezes Pluciński, jako stały refe­
rent tegoż okręgu. Z. 14 gniazd,. 10 
przysłało swych delegatów, & miano­
wicie: Grodzisk, Dakowy Mokre, Gra­
nowo, Opalenica, Wielichowo. Szewce, 
Dąbsko, Piastowo, Poważyn iJanusze- 
wice; nie były reprezentowane gnia­
zda: Gradowice, Modrzę, Rakoniewice 
i Uścięcice. Z zarządu okręgowego ó- 
feecnych było 7 członków.

Po zatwierdzeniu protokółu z ze­
szłego zjazdu składali członkowie za­
rządu sprawozdania z całorocznej 
działalności prezes, sekretarz, skarb­
nik j naczelnik. Ze sprawozdań tych 
wynika, że praca sokola w okręgu na­
potyka na poważne przeszkody i trud­
ności, skutkiem czego w niektórych 
gniazdach nie mogła się należycie roz­
winąć, niemniej przeto' ogólnie duch 
panuje dobry oraz zdecydowanie do 
przetrwania wszelkich trudności przy 
tym większym wysiłku pracy. Ujawni­
ło się to szczególnie w ożywionej dy­
skusji, w której obok przedstawicieli 
przew. dzielnicy j członków zarządu 
okr. licznie zabierali głos również de­
legaci gniazd. W rezultacie na wnio­
sek komisji rewizyjnej jednomyślnie 
udzielono zarządowi pokwitowania.

Nawiązując do sprawozdań wygło­
sił drh prezes Wolski dłuższy referat,

Okrąg leszczyński

Leszno. Okręg nasz złożył znów 
dowód, że pracę swoją traktuje bardzo 
poważnie, wciela na każdym kroku 
idee w ,czyn, nic więc też dziwnego, iż 
rezultaty są istotnie pierwszorzędne. 
W ciągu roku — jak informują bardzo 
starannie i przejrzyście opracowane, 
wręcz wzorowe tabelaryczne zestawie­
nia drukowane — przybyło ogółem 412 
członków (w tem 271 ponad 18 lat, 110 
młodzieży męskiej oraz 31 młodzieży 
żeńskiej); obecny liczbowy stan okręgu 
wynosi poważną ilość 1627 członków 
(1313 ponad 18 lat, 246 młodzieży mę­
skiej i 68 żeńskiej). Te cyfry mówią 
najlepiej za siebie, a są one specjalnie 
wymowne zwłaszcza w obecnych, a- 
normalnych dla Sokolstwa warunkach 
rozwojowych. Świadczą one równocze­
śnie, że nie istnieją rzeczy niemożliwe 
tam. gdzie prąca idzie w całkowitej 
harmonji, gdzie współdziałają zgodnie 
wszystkie czynniki, nie trawiąc czasu 
na bezpłodne zatargi, lecz wytężając 
swe siły w jednym kierunku — dla 
dobra Sokolstwa. Pod tym względem 
Leszno może świecić wszystkim przy­
kładem.

Mieliśmy dowody tej wspaniałej 
sprawności organizacyjnej i żywotno­
ści tutejszego środowiska sokolego w 
niedzielę, 8 b. m. podczas zjazdu rady 
okręgowej. Na 25 gniazd tylko jedno 
(Bojanowo) nie stawiło się, a nato­
miast wysłały ogółem 36 delegatów, w 
tem 4 dnłciiny z Leszna i Gostynia.

był program pracy sokolej w okręgu, 
który zreferował dh. naczelnik dyr. 
Namysł. Szczególnych przygotowań ze 
strony wszystkich druhów wymagają 
zlot okręgowy, który w dn. 14 czerwca 
odbędzie się w Pobiedziskach, poprze­
dzony zawodami okręgowemi, oraz 
zlot dzielnicowy w Poznaniu, w dniach 
28 i 29 czerwca. W ostatnim wezmą 
udział również druhowie starsi, ponad 
35 lat, ćwicząc laskami, w mundurach 
uroczystych. Nawiązując do wezwa­
nia naczelnika, by druhowie i druchny 
spełnili swe obowiązki, delegat Dziel­
nicy, dh. red. Powidzki, wygłosił dłuż­
sze przemówienie o znaczeniu pracy 
sokolej dla każdej jednostki ćwiczącej 
i dla państwa.

Do zarządu wybrano w miejsce u- 
stępujących druhów ponownie: dru­
hów Kaliszewskiego z Wrześni, Zywer- 
tą z Pobiedzisk i Smelkowskiego z 
Gniezna/ W miejsce dha Belechowicza 
ze Słupcy wszedł dh Jezierski z Gnie­
zna. Poza tem wejdzie w skład zarzą­
du okręgowego druchna, którą wybie- 
rze zebranie, w „dniu sokolic“ 22-go 
marca. •

} w którym podkreślił na wstępie donio­
słe znaczenie podobnych zjazdów spra­
wozdawczych, jako obrachunku sumie­
nia, przedstawiając następnie cało­
kształt podstawowych zagadnień orga­
nizacyjnych na tle wypróbowanej i ni­
gdy niezmienionej ideologii sokolej o- 
raz wzywając do intensywnej i gorli­
wej pracy w myśl szczytnych haseł so­
kolich. Referat ten przyjęto z gorącym 
aplauzem. Przystąpiono potem do wy­
boru nowego zarządu, ponieważ do­
tychczasowy w całości złożył swe man 
daty. Na podstawie propozycji specjał 
nej komisji, wyłonionej celem ustalę 
nia kandydatów, wybrani zostali jed­
nogłośnie: drh Wierzejewśkj z Grodzi­
ska prezesem drh Witajewski z Opa­
lenicy wiceprezesem oraz druhowie 
Wojciechowski, Koliński Ludwik. Ko­
liński Stanisław, Frankowski Mści- 
sław, Maćkowiak, Genyl, Bzyl, Szulc i 
Skrzypczak. Ustępującym członkom 
zarządu, a w szczególności drh Po­
spiesznemu podziękował drh przewo­
dniczący w serdecznych słowach za do- 
tychczaswą długoletnią ' pracę, życząc 
następnie nowemu zarządowi jak naj­
lepszych wyników oraz wzywając 
gniazda do szczerej i wytężonej'współ­
pracy. Na zakończenie referował drh
prezes Wolski sprawę tegorocznego 
zlotu dzielnicowego w Poznaniu i zwią­
zanych z nim prac przygotowawczych 
pod względem technicznym i organi­
zacyjnym, w szczególności sprawę a- 
prowizacji. W związku z tem uchwalo­
no w tym roku, nie urządzać zlotu o- 
kręgowego. natomiast spotęgować 
przygotowanie drużyn do zlotu ''dziel­
nicowego.

Przed zebraniem odbyły się w hali, 
sprawnie przeprowadzone przez na­
czelnika okr. dh. Sz: Szurkowskiego 
pod ogólnem kierownictwem naczelni­
ka Dzielnicy dh. Szeligowskiego, ćwi­
czenia naczelników gniazd, wykazu­
jąc dobre wyszkoleni©, oraz odpowied­
ni poziom techniczny. Następnie w 
jednej z sal Sokoini zagaił obrady zja­
zdu dh. prezes Kotlarski, witając p. in 
przedstawiciela Przewodnictwa Dziel­
nicy dh. red. J. Herniczka. Obszerny 
i bardzo starannie opracowany referat 
z całokształtu działalności’okręgu zło­
żył sekretarz dh. Krajewicz, obrazując 
owocną działalność zarzadu oraz roz­
wój okręgu, który p, in. dąży do stwo­
rzenia specjalnego stanowiska instruk­
tora, zbierając fundusze na ten cel, jak 
również na zakup dlań samochodu, 
aby mógł objeżdżać wszystkie gnia­
zda. Wyczerpujący referat kasowy 
złożył dh. Muszyński, podkreślając p. 
in., że wszystkie składki są uregulowa­
ne (brawo Leszno! — Red). Druh na­
czelnik Sz. Szurkowski omówił ogólną 
działalność techniczną; zaznaczył że 
jest ogółem 328 ćwiczących druhów i 
247 młodzieży, oraz 111 druchen i 68 
młodzieży żeńskiej; występów po gnia­
zdach było 14. O-działalności druchen 
mówiła naczelniczka okręgowa dch. 
Kulczykówna. Podkreśliła piękny roz­
wój ruchu Sokolic, których okręg; po­
siada obecnie 235 i« wyraziła przekona­
nie, ¿o niebawem'-powstanie kiłka-no-

wych gniazd, (Byłoby bardzo pożąda­
ne, aby dla usprawnienia pracy po­
wstał wydział okręgowy druchen i ma­
rny nadzieję, że Leszno postara się o to 
możliwie najprędzej — Red.). Zreasu­
mował ogólny bilans pracy dh. prezes 
Kotlarski, przed którym referat o o- 
becnych zadaniach Sokolstwa wygłosił 
delegat Przewodnictwa Dzielnicy dh, 
red. Herniczek, wyrażając uznanie za 
pracę w okręgu J podkreślając w szer­
szych, a mocnych wywodach koniecz­
ność spoistości organizacyjnej. Wywo­
dy mówcy przyjęto żywiołowemi okla-

Okrąg lwówecki
Lwówek. Na zjeździe obecne było 

przewodnictwo okręgu w komplecie z 
drh Romanem Drobnikiem na czele i 
14 delegatów. Reprezentowane były 
gniazda Konin, Lwówek. Nowy-To- 
myśł i Lutomek. Z dzielnicy przybył 
jako delegat drh Wiktor Maćkowiak, 
którego wybrano na przewodniczącego 
obrad, do pióra powołań© drh Liska z 
Nowego-Tomyśla. Ze sprawozdań wy­
nika, że okręg, w którym przed rokiem 
słabo tętniło życie sokole dzięki inten­
sywnej pracy przewodnictwa znacznie 
się ożywiło. Wybudowano trybuny o- 
raz szatnie i urządzono zlot okręgowy.
Gniazda miejskie, mając w zarządzie 
dzielnych członków, rozwijają się po­
myślnie. a wiejskie dokładają sił, aże­
by utrzymać się na dotychczasowym 
poziomie. Okręg liczy 324 członków.
Stan kasy jest pomyślny, wykazuje

Okrąg wągrowiecki
W ą gr ó w te c. Roczne walne ze­

branie rady w połączeniu z uroczysto­
ścią iG-lecia istnienia okręgu odbyło 
się 8 bm. w sali p. Rossy. W obecno­
ści delegata Dzielnicy dh. Kismanow­
skiego z Poznania i delegatów gniazd 
z Wągrówca, Gpłańczy^ Kcyni, Dama­
sławka, Wapna, Mieściska. Skoków, 
Margonina. Szamocina i Popowa Ko­
ścielnego obrady zagaił prezes okręgu 
dh. Przybylski. Na przewodniczącego 
wybrano dh. Kismanowskiego. Prezes 
dh. Przybylski w swojem sprawozdaniu 
stwierdził, że rok ubiegły był dla roz­
woju idei sokolej w okręgu bardzo 
pomyślny. Wszystkih/rózkazy'' ’wysy­
łane do gniazd były nafeżycie respek­
towane, lustracje wypadały ku zado­
woleniu okręgu. Liczy on - 11 gniazd 
i 450 członków. Stan kasowy okręgu 
przedstawił skarbnik i p. Cżerńoch. Do­
chodu było 1 044,48 zł. rozchodu 973,20 
zł. Zaległe składki do okręgu wyno­
szą 1586 50 zł. W końcu składa! jesz­
cze sprawozdanie naczelnik podkreśla­
jąc, że ćwiczących jest 218, w tem 21 
druchen i 81 młodzieży.

Następnie zabrał głos m. in. delegat 
Dzielnicy p. Kismanowski, stwierdza­
jąc, że w sferach rządowych istnieje 
projekt upaństwowienia „Strzelca“ j 
uczynienia z niego jedynej organizacji, 
która będzie . mogła zajmować się

Z Przewodnictwa Dzielnicy
Przygotowania d0 złota

Znaczną część ostatniego posiedze­
nia Przewodnictwa poświęcono spra­
wom, związanym ze zlotem dzielnico­
wym w dniach 28 i 29 czerwca. Zlot 
ten zapowiada się bardzo ciekawie, a 
jedną z jego atrakeyj będzie wspaniale 
„wesele na wsi“, nad wyćwiczeniem 
którego rozpoczęto już pracę, przyczem 
przygotowaniami kieruje ceniony ba- 
letmistrz Teatru Wielkiego p. Ciesiel­
ski. co gwarantuje w zupełności, że 
całość stać będzie na wysokim pozio­
mie. W „weselu na wsi“ weźmie u- 
dział kilkaset druhów oraz druchen w 
barwnych strojach ludowych i soko- 

j lich. Chcąc umożliwić każdemu zoba­
czenie tej atrakcji, oraz całego zlotu 
Przewodnictwo zapewniło sobie sta- 
djon miejski, jco,przyczyni się również 
do podniesienia pięknej manifestacji 
sokolej, jaką niewątpliwie będzie nasz
zlot.

W związku z nim ’.wysłuchano spra­
wozdań z działalności komisji aprowi- 
żacyjriej oraz finansowej: | przeprowa­

dzono .wyczerpującą dyskusję, stwier­
dzając, że prace przygotowawcze /dą 
W należytem tempie i naogół Wszyst­
kie. okręgi w miarę swych sił oraz 
możności starają:się przyczynić do po­
wodzenia zlotu.

Zjazd naczelnictwa
Druh naczelnik Suligowski refero­

wał o niedzielnym zjeździe naczelni­
ctwa i zapowiedzianej lustracji. Nie­
stety nie będzie mogła przeprowadzić 
osobiści© lustracji druchen naczelnicz­
ka,: związkowa dćh. •■Zamoyska z powo­

skami. Po dyskusji i uchwaleniu ab- 
solutorjum postanowiono urządzić zlot 
okręgowy w Gostyniu w początkach 
sierpnia. Po wyborach uzupełniają­
cych zarząd okręgu przedstawia sin 
następująco dh. dh.: Br. Kotlarski 
prezes, Wł. Szurkowski — i wicepr 
przedst. sokolic — II wiceprezes, a 
Krajewicz — sekretarz, Sz. Szurkow­
ski — naczelnik, T. Kozłowski — zast 
nacz., J. Kulczykówna — naczelniczka 
A. Tomczykówna — zastępczyni, ¿z 
Muszyński — skarbnik, prof. A. Sk<> 
powski i St. Szal — ławnicy.

saldo 267. Są coprawda jeszcze zale­
głości z lat poprzednich, ale i te przy 
dobrej woli skarbników dadzą się wy­
równać. Wybory nowych władz dały 
następujący wynik: druhowie: prezes
— Stanisław Szamborski, wiceprezes 
-- Marceli Maćkowiak, Marceli Bogu­
sławski i Franciszek Pieniężny, sekre­
tarz — Tadeusz Witkowski, skarbnik
— Franciszek Zimny, naczelnik — Ro­
man Galas, ławnicy — Lisek. Mikołaj­
czyk i Sobkowski. Do komisji rewizyj­
nej wybrano drh drh: Jana Wolskiego, 
Antoniego Siwińskiego i Kuleczkę; do 
sądu honorowego drh drh: Romana 
Drobnika, Spandowskiego. Kalińskiego 
i Kalczyńskiego. Uchwalono urządzić 
zlot okręgowy w dniu 14 czerwca. Pro­
gram i szczegóły zlotu przekazano za­
rządowi

przysposobieniem wojskowem. Jest te 
oczywiście zamach na starą j zasłużo­
ną organizację jaką jest „Sokół“, o 
którym Niemcy mówili, że jest pier­
wszą armją polską. Po dyskusji po­
stanowiono, że nie wolno ..Sokołowi“ 
podpisywać żadnych odezw partyj­
nych ani imieninowych. Po udzieleniu 
absolutorjum zarządowi wybrano po­
nownie ustępujących członków zarzą­
du pp. Przybylskiego, Chosińskiego‘i 
Czerwińskiego.dc O

W dalszym ciągu odbyło się uroczy­
stościowe zebranie jubileuszowe. Ńą 
wstępie odśpiewano „Boże coś Polskę“ 
póćzem piękne ..przemówienie wygłosił 
prezes dh. Przybylski, przedstawiając 
dzieje Sokoła w czasach zaborczych 
oraz rozwój okręgu wągrowieckiego. 
Po uczczeniu zmarłych członków przez 
powstanie, złożył sekretarz okręgu Wy­
czerpujące sprawozdanie z 10 letniej 
działalności okręgu. Z kolej wręczono 
zasłużonym członkom dyplomy: otrzy­
mali je dh. dh.: Kukliński, Smaruj, 
Pilaczyński, Maćkowiak. Pawlicki, 
Trojanowski. Kubanek. Kopliner. Bo- 
nikowski, Przyborski. Ziółkowski. Ku- 
śnierkówna, Przybylski, Martvński, 
Chosiński, Ratajski, Jarmuż. Glinkę, 
Piątkowski, Wesołowski, Ciesielski i 
inni.

du grypy, wobec czego zastąpi ją rów­
nież i u Sokolic naczelnik związkowy 
dh. Fazanowicz. Z urzędu wezmą w 
zjeździe udział (obok naczelnika { jego 
zastępcy) dh. prezes Wolski, dh. wice­
prezes Stoiński. druchna. wiceprezeska 
Rozmiarkowa, oraz druchna Domań­
ska; referat na posiedzeniu popołud­
niowemu które rozpocznie się około 
godz. 14 w salce na boisku — wygłosi 
dh. red. Herniczek.

Sprawozdania z zad okręgowych
W niedzielę odbyło się pięć md o- 

kręgowych. Sprawozdania zdawali po­
szczególni delegaci, a mianowicie: z 
Gniezna — dh. red. Powidzki. z Gro­
dziska — dh. prez. Wolski j dh wice­
prezes Pluciński, z Leszna — dh. red. 
Herniczek, z Lwówka — dh. nacz Mać­
kowiak. oraz z Wągrowca — dh. Kis­
manowski. Sprawozdania przyjęto 
d© wiadomości, podkreślając z pełnerrt 
uznaniem wspaniałą pracę na niwie 
sokole! okręgu leszczyńskiego, jako po­
niekąd wzorowego. Stwierdzono rów­
nież, że w Gnieźnie życie sokole pulsu­
je szybkiem i mocnem tętnem, a w po­
zostałych trzech okręgach znać wszę­
dzie zmiany na lepsze pomimo trud­
nych warunków i przeszkód, stawia­
nych Sokolstwu na każdym kroku.

Zaległ© składki
Uchwalono wreszcie na wniosek od­

nośnych okręgów skreślić składki na­
stępującym gniazdom: do 1929 roku 
włącznie Krobi (okręg leszczyński) i 
Obrze (okręg wolsztyński) Or'-,7 r*n-:a. 
nowu (okręg leszczyński) za 1926 r.



SPORT
Lekka atletyka

jasieńska (A .Z, S.) uzyskała świetne
wyniki w pchnięciu kulą na zawodach w 
hili „Ośrodka"; dowolną — 1150 i Obu­
rącz 20.01 m. Ciąg dalszy zawodów dziś 
o godz. 10, wejście z ul. Marcelińskiej.

pięściarstwo
O mistrz. Wielkopolski. W sobotę

odbyło się 13 w!k w klasie B, które 
przyniosły następujące wyniki: waga mu- 
sra: Bukoś (HCP) pokona! Grzędzielew- 
skiego (HCP), Wojnowski (Sokół) w 
pierwszem starciu przez k. o. Dudzińskie­
go (W). Hołysz (W) — Landfejczaka (Dr 
BI.) i Łęcki 11 (W) przez techn. k. o. w 
3 starciu Czaprackicgo (W). W w. kog.: 
Durka (W) zwyciężył przez poddanie się 
w 2 st. Koniecznego (Dr Bł), Napierała 
(W) pokona! lłendzeika (W). W w piór.: 
Szapiński (W) zmusił do poddania się 
xv 2 st. Ciesielskiego (Dr. Bł.), Lisiecki 
(Dr Bł) pokonał w 1 st. przez tech. k o. 
Nowickiego (W), Kostulski (S) zmusił do 
poddania się w 2 st. Kawerskiego (AZS). 
W w. lekkiej. Kręglewski (W) pokona) 
Jęchorka (W) i Smnrszcz (W) — Muży- 
nowskiego (HCP). W w. pólśr.: Caban 
(HCP) pokona! Tomaszewskiego <"VV) i 
Witkowski (W) — Ziętowskiego (W* 1 * * * * *). Sę­
dziowali na zmianę pp Gucki, Kościeł- 
ski, Iwański i Siwkowski. Dalszy ciąg 
zawodów dziś o godz. 19 w sali H. Ć. P.

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś. O godz. 

3-ciej po południu po raz 25 jako przed- I 
stawienie jubileuszowe dana będzie cie­
sząca się stałem powodzeniem, po cenach 
minimalnych, operetka „Fiołek z Mont- 
martre“ przy najlepszej obsadzie ról. Dy­
ryguje p. Latoszewski Wieczorem ory­
ginalne dzieło Różyckiego „Młyn dja- 
bclśki“, przyjęte przez prasę i publicz­
ność z entuzjazmem. Udział biorą; pri- 
madonna Żmigród - Fedyczkowska. nasz 
pierwszy tenor Stanisław Drabik, Tylew- 
ska. Święcicka, Polańska. Czekotowski. 
Zathey, Maj, Boy, Sendecki, Szpingier, 
Warchałewski oraz cały balet w ukła­
dzie p. Ciesielskiego. Kierownictwo mu­
zyczne dyr Wojciechowskiego. Pełna po­
mysłu reżyserja p. Urbanowicza oraz 
wysoce oryginalni dekoracje p. Dołżyc- 
kiego. W poniedziałek, dnia 16 bm, ory­
ginalna i melodyjna operetka „Orłów".

Kasa zamawiań w biurze ogłoszeń 
„Par", ul 27 Grudnia 18 (gmach hotelu 
Wiktorja), od 10 do 17.

Michał Hołyński, bohaterski tenor 
scen zagranicznych i polskich, powrócił 
ż tournee z Ameryki7 i wystąpi'- góścińhię 
wy&perze naszej' dwa razy? ;f'rj?:wLrgrodę 
iS<bm w „Aidzie" i7 w • sobotę, ?2T brS/;w 
„Carmenie“.

— ‘ Z Teatru Polskiego. Tryskającą 
humorem i werwą, roześmiana przednim 
dowcipem komedja Adolfa Nowaczyń- 
skiego ,0 żonach złych i dobrych \ która 
stała się prawdziwą atrakcją bieżącego 
sezonu w Teatrze Polskim ukaże się w 
niedzielę wieczorem. Prawdziwy koncert 
zespołowej gry dają w tej sztuce pp. Bie- 
siadecka. Grabowska, Młodziejowska, 
Sarnecka, Sierska, Zorębińska, Bracki, 
Godlewski. Czajkowski, Komornicki, 
Kwaskowski, Kordowski. Noskowski. No­
wacki. Przystański i Tylczyński. W po­
niedziałek „Gwiazdki z nieba“, nawskroś 
oryginalna i sensacyjna nowość reper­
tuarowa. wybornie wykonana przez caiy 
zespół.

Przedstawienie popołudniowe. W nie­
dzielę po południu ukaże się arcywesola 
„Pani ministrowa“ A. Grzymały - Sie-

Namér 121 — Kar jer Romański, niedziela, 15 Marca 1931 s» gtrema #

Już sąw sprzedaży

nowe pn^stosy.
„Obstalunkowe“

w domu, w biurze, w kn- »y
wiarni - zawsze i wszędzie t gr za 1 szt.

„Syrena“
wykwintny papieros dla <<i
znawcy ....... AZ za 1 szt.

„Tatry“
łagodne, aromatyczne, w z
bułce samospaiająeej się . O g* za i szt

„Egipskie Przednie“
wytworne, bardzo łagodne jn w smaku, bezus tniko we W za 1 szk

W 8292

dtecklego. W roli tytułowej p. Zagem- 
pianka; Ceny zniżone.

— ’Z Teatru Nowego. Dziś i jutro po 
raz 26 i 27 głośna sztuka Vicki Baum p. t. 
„Ludzie w hotelu” — największy przebój 
sezonu teatralnego w Poznaniu, Wczo­
rajsze jubileuszowe przedstawienie tej 
nadzwyczajnej sztuki odbyło się w pod­
niosłym nastroju. Publiczność wypełniła 
po brzeg? Salę Teatru Nowego, serdecznie 
oklaskując niezwykle ciekawą treść sztu­
ki, koncertową grę całego zespołu a 
zwłaszcza pomysłową inscenizację dyr. 
Rudkowskiego.

Przedstawienia pasyjne „Syn Boży",
niedzielę ,p godzinie 3,30; po poL 

przepiękne, nastrojowe widowisko reli­
gijne. p t. „Syn. Boży“, na, które.tłumnie 
Uczęszcza publiczność, pragnąca podnio­

słych wzruszeń. Dła uprzystępnienia te­
go pięknego widowiska szerszym warst­
wom publiczności — ceny miejsc znacz­
nie zniżone.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metropolis" wyświetla film p. t. 

„Miłość Hiszpanki“. Młody oficer z ro­
dziny arystokratycznej żeni się potajem­
nie z biedną dziewczyną. Wkrótce potem 
zostaje wysłany pa front do Marokka 

i dostaje się do niewoli. Rodzina jego 
otrzymuje 'Wiadomość, że został zabity a 
dalecy krewni zabiegają 0 majątek jego 
Matki Zjawia się żona z dzieckiem. Kre­
wni kwestjonują to małżeństwo. TyM- 
ezSśem7 oficer wydóstaje się' >z‘ ńieWoH 1 
wraca do domu,; gdzie wszystko się wy-

jaśnia. W filmie są ładne kolorowe zdję­
cia krajobrazowe

Na scenie — nowy program p. t. „Naj­
piękniejsze nóżki" Zespól powiększył 
się o jedną śpiewaczkę i jedną tancerkę, 
która z p. Rygiorową tańczy efektowny 
duet taneczny. P. Suchcicki w kostjuiih© 
Pierrota bardzo ładnie odśpiewał nastro­
jową piosenkę cyrkowca. P. Rylska za­
prezentowała śliczną pyjamę P. Gozda­
wa recytuje dowcipną konferansjerkę. 
Girlsy tańczą taniec pajacyków, boyów 
i finał. Na słowa uznania zasługują 
nowe dekoracje p. Smuczyńskiego. ver.

Kino „Harta“ wyświetla film p. tyt. 
„Największy cyrk świata“. T. zw. dra­
maty cyrkowe są reprezentowane wśród 
dramatów filmowych wcale licznie. Po­
chodzi to stąd, iż życie cyrkowców stano­
wi łatwy i wdzięczny materjal dó wy­
grania mocnych i emocjonujących efek­
tów. Cóż bowiem może łatwiej utrzymać 
w napięciu uwagę widza, jak karkołom­
na sztuka cyrkowca, zwłaszcza, gdy sce- 
narjusz filmu daje do zrozumienia, że za­
pewne nastąpi katastrofa. „Największy 
cyrk świata" jest typowym filmem tęgą 
rodzaju, okraszonym emocjonującą sceną 
końcową, w której cyrkowiec - syn ratu­
je ojca - kalekę z płonącego hotelu. 
Wykonanie techniczne filmu jest bez za­
rzutu. gra aktorów — poprawna. (Ga)

Kino „Aurora“ wyświetla dwa filmy 
p. t. „lmig, pól człowiek, pół zwierzę" i 
„15 minut strachu". Pierwszy film jest 
dobrą sensacją kryminalną której treścią 
jest walka policji z nieuchwytnym lon­
dyńskim przestępcą „Sokołem“. W roli 
panny Burka, córki inspektora policji, o- 
glądamy Helenę (nie Dolores) Costello.

.,15 minut strachu" jest jowjalną kó- 
medją, należącą do serji komedyj „Kelly 
i Cohn' ze znanym komikiem amerykań­
skim George Sydney'em na czele. (Ga)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 14. 3. (PAT.) Londyn żł 
za 1 f. szterl 43,37; Nowy Jork za 100 zł 
11,22; Paryż za 100 zł 286,50; Praga za IM 
zł 377.05—379,05; Wiedeń za 100 zł (czeki) 
79,55—79.83; Zurych za 100 zł 58,20; Ber­
lin za 100 zł noty większe 46,825—47,225; 

i wypl na Warszawę 46,925—47,125; na Ka­
towice 46.95—17,15: na Poznań 46,975 do 
47,225; Gdańsk za 100 zł 57,64—57,76;
telegr wypl. na Warszawę 57,63—57,75.

-—-KOMUNIKAT——»
Ważne dla właścicieli j

domów w Berlinie. j
• Z powodu braku kapitału w Niem- 1 

czach, hipoteki na domy obecnie da- 1 
wane są tylko do wysokości (maxi­
mum) 3%-krotnego komornego. To 
uniemożliwia konwertowania hipotek ’ 
} bardzo wiele domów może być stra­
conych dla właścicieli przez licyta- 
cię takowych. OFERUJEMY JEDNO­
RAZOWO MILJON MAREK NA DO­
MY W BERLINIE DO WYSOKOŚCI

I
 4)4-krotnego KOMORNEGO. — NA 

DOMY w NORDEN i OSTEN i 5-cio 
krotnego w WESTEN. Oferty z po­
daniem szczegółów, adresu objektu, 
obciążenia obecnego i wysokości ko­
mornego przedwojennego — prosimy 
nadsyłać do Międzynarodowego Biura 
Ogłoszeń, Warszawa, Senatorska 29, 
dla „Hipoteka“. np 8 427

————■ IUIIII III laWIWIMWHMUBBSMBMaW

Konie i wódka
„Sportowcy“ o hippice. — Polska dro­
żyna jedzie do Nicei. — Chcemy zgi­
nąć z honorem. — Niezwyciężeni Wło­
si. — Jak to z zachętą do hodowli ko­
ni? — 60 miljonów obrotów totaliza­
tora. — Wyłapana banda. — Wódka 
w niedzielę będzie i nadał. — Ratuj­

my dzieci przed czekoladą, 
(Korespondencja własna).

Warszawa, 14 marca.
Kiedy człowiek dobrze nad czem 

pomyśli, gdy pomyśli na prawo i gdy 
Pomyśli na lewo, to zdarzyć mu się 
gioże. że mu rozum wpoprzek stanie. 
Bywają rzeczy proste, a tak zdumie­
wające!

Wśród innych sportów istnieje tak 
zwany „sport konny“. Nie mogę po­
wiedzieć, żeby wśród t. zw. „prawdzi­
wych“ sportowców cieszył się on do- 
£rą opinją. Takie już czasy — spor­
towiec od koszykówki, nożnej piłki i 
skoku o tyczce z pogardą mówi o 
hippiku, tak samo jak piechur lekce­
ważąco odzywa się o kawałerzyście, 
choć nie bez zazdrości nań spogląda. 
No, trudno — demokratyzacja...

A jednak „koński“ sport to sport 
tradycyjny w Polsce i — póki nie ist­
niał jeszcze „Raszyn“ — nić nam ta­
kiej sławy na świecie nie przysparza­
no, jak właśnie nasze końskie zwy­
cięstwa na międzynarodowych torach. 

. Rozmawiałem o tem z jednym z
zagorzałych sportowców.

— Bujda! powiada — Co za 
sztuka! Wiadomo, Włosi biją, bo ma­
ją najlepsze konie! Ot i wszystko!

No i rzeczywiście. — Czytam w 
prasie, że na tegoroczne międzynaro­
dowe zawody do Nicei wyjedzie pol­
ska konna drużyna, złożona z 4-ch 
oficerów na 10 koniach, ale...

Bo powiada się, że ostatecznie 
wstydby był nie pokusić się o zdoby­
cie „puharu narodów" i oddać go 
Włochom bez* walki. Mamy z nimi 
równe szanse, bo oni zdobyli go już 
dwa razy i myśmy go zdobyli dwa 
razy. Kto zdobędzie go poraź trzeci, 
ten zabierze go sobie na własność. 
Ale...

No, „ale“ musi zawsze być, wszę­
dzie. — Ale „po trzech łatach lekko­
myślnej i bezplanowej gospodarki 
nie dysponujemy obecnie materjąłem 
końskim, który mógłby poważnie za­
grozić znakomitej, słynnej „siódemce“ 
włoskiej, reprezentującej najwyższą 
klasę światową“. — No tak, nie mo­
żemy konkurować.

Ale czemu, do pioruna, my właśnie 
nie mamy takiej „siódemki“, repre­
zentującej najwyższą klasę?

Tu rozkłada się ręce. — A, bieda, 
nędza, nie stać nas...

Za pozwoleniem... Chwileczkę... Bo 
nie rozumiem. Czy to wypadkiem nie 
posiada jakiego związku jedno z dru- 
giem? Bo właśnie czytam również w 
prasie, że...

Że istnieją w Polsce różne towa­
rzystwa, j&k «Zachęty do hodowli.

koni“, „Wyścigów konnych“ itp. Ofi­
cjalną racją bytu tych towarzystw 
ma być podniesienie rasy końskiej i 
to — oczywiście; — nie rasy fornal­
skiej, dorożkarskiej, czy cugowej, lecz 
właśnie sportowej

I czytam jeszcze, że —- program 
wyścigów tegorocznych w Warszawie 
zapowiada się na dni 88, i. j. o trzy dni 
więcej, niż w r. ub.; że suma wyzna­
czonych nagród wynosi „aż“ 8 500 000 
złotych.

Niech nas nie przeraża to groźne 
„aż“. Nagrody te powstają z docho­
dów totalizatora i to jest znów oficjal­
ną racją jego bytu. A równocześnie 
czytamy, że obroty totalizatora w ro­
ku 1930 wynosiły na torze warszaw­
skim 59 317 480 złotych! w roku zaś 
poprzednim 61971740 złotych! — Nie 
najgorsze cyferki, co?

No, i jakże tam z tą „zachętą" do 
hodowli koni? Czy nie dało się „za­
chęcić“ nikogo do wyhodowania kilku 
znakomitych szkap nie dla dżokei do 
totalizatorowych „kantów“, lecz dła 
Grudziądza? — Nie bardzo się jakoś 
nasi torowi „hodowcy“ zachęcają. — 
Myślę, że na te końskie bolączki na­
leżałoby wreszcie wynaleźć jakieś 
„końskie lekarstwo".

Totalizator to rozbój w „godziwym 
celu“, lecz„. nie uwieńczony wynika­
mi.— Gdy rozbój jest w celu niego­
dziwym; to mu się wypowiada słuszną 
walkę. Tak właśnie policja wyłapała 
bandę, która w lasach łowickich ña­
padla na pociągi. Było to bardzo ro-

mantyczne. Złodzieje mieli — chciał- 
bym rzec: w kniei — chatkę, a w niej 
sezam. Otoczeni gęstwą lasów, upra­
wiali bezpiecznie swój niecny proce­
der. Wyłapano ich. Było ich 17. — 
Podziała to zniechęcająco na innych..

Ale to tak tylko wspominam 
mimochodem. :

Totalizator jest nałogiem równie 
niebezpiecznym, jak alkoholizm. Jałt 
Wiadomo, istnieje u nas szereg orga- 
nizacyj, zajmujących się zawodowo 
zwalczaniem alkoholizmu. Organiza­
cje te postawiły wreszcie na swojem
i zmusiły rząd do wycofania z Sejmu
projektu zniesienia prohibicji nie­
dzielnej i prohibicji w tych gminach,
które ją sobie uchwaliły (np. Prusz­
ków pod Warszawą).

Nikogo to oczywiście nie interesu­
je. Wódkę i tak wszędzie sprzedawa* 
ją i w niedzielę, i w sobotę, a Prusz­
ków? — Niech się ludziom dalej wy­
daj?, że jest „suchy“ jak Ameryka- 
Żeby jednak wykazać, że wszystko 
przy dobrej woli daje się sprowadzić 
do absurdu, jedna z organizacyj 
przedłożyła rządowi projekt zakazu 
wyrabiania czekoladek z likierem by... 
przeszkodzić rozpijaniu dzieci.

No, tak, tak, racja! Któż z nas nie 
widział setek zataczających się na u- 
licach dzieci, które znajdują się w? 
szponach zgubnego nałogu pijaństwa, 
rozszerzającego się katastrofalnie przy' 
pomocy czekoladek z likierem... '

Zatem precz z czekoladkami z li­
kierem! Oddajmy dzieciom czekolad­
ki, a sami... ratujmy likier! Sas.
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ODŚWIEŻA ZNLZZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY,W sobotę, dnia 14 marca 1931 r. 

po długich i ciężkich cierpieniach, opal 
sza żona, matka i babka, ś. p.

Warszawa, Fabr. MARY, Zajączkowska 9

Mar ja z Domińskich Kaczmarkowa
CHOKOBY WĄTROBY - KAMiENIE ŻÓŁCIOWE 
CHOROBY PRZEMIANY MATERJ1 LECZĄ ZIOŁAzwłok do kościoła w© Wrześni w środę, dnia 

Następnie poprzeb na cmentarz grzebalny. 
W ciężkim smutku pogrążeni

mąż, dzieci, wnuki i rodzina
Gniezno -— Poznań.

początkowo: Bó! w bakach : dołku podsereowym (gdzie 
„za sio żebra) Pobolewanie w wątrobie skłonność do , h 
Strukcjl. Język ob.ożony. Odbijanie gazami. Gorvcz ■' n:o 
smak w ustach. Wzdęcie : burczenie w kiszkach Hz,u
i awroty g owy. Podczas ataków: W doku ' watr..'« 
sili.i ból. który se rozchodzi ku stronie tylnej — w „asie - 
krzyżu : sięga aż do łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadza 
nie żeber parcie na kiszkę stolcowa. Niekiedy wyn,‘„,v 
b^uśzurz™116 P°ty’ ż6,taezka- B!iższe szczegóły kuracji w 

Dr. mcd. T. N ( E M O J E W S K I E C O
Laboratorium fizj. - chemicznem „CHO1.E. 

KlNĄZA , Warszawa. Nowy świat 5. lei. 504-90. (Na urn 
wincję wysyłka poczta) oraz w aptekach i składach ao e zi 

nych. Cena pudelka zl 2.60, Ilp Ś409

Września — Inowrocław

Trójka z wbud. 4 beg. głośnik em

1. Wyłącza stację lokalną.
2. Oaje wiele stacji zagranicznych.
3. Zinebie złudzenie żywego stwa i muzyki
4. Prosta obsługa.

Żądajcie demonstracji!

Poszukuje się od zaraz biegłego

,n„„ou6uu',i » iruici tii HKiyni dentystycznej wy­
łącznie dla opetatywy. Warunek: znaioniuść lęzyka 
polskiego i niemieckiego. Technik dent. w zakładzie.

Oferty pod adiesem: zw ¿8 208
ALFRED UNRAU, Grudziądz, ul. Stara 1.

czynnego z kapitałem 15 — 20,000 zł, do dobrze 
zaprowadzonego interesu, któryby później interes 
len przejat na własność. Oferty Kurier zw 28 3’6

MĄZ TWÓJ Cl E R PI ! ! R E U M ÄTYZM
BÓLE KRZYZA, QOSCI EG, POZBA-

WIAJĄQO Si-t!!
Matejki 5« — Telefon 7065

właśc. Henryk JEi&dryś
Dobrze pielęgnowane wina i wódki — Kuchnia 

pierwszorzędna.
Koncert artystyczny t 
Otwarte codziennie do godz. 3 rano.
____________ przystępne.

lat 33, z 15-letnią praktyką we wzorowych go­
spodarstwach w Wielkopolsce, poszukuje odpo­
wiedniego samodzielnego stanowiska lub pod 
ogólną dyspozycję. W obecnej niewypowiedzia­
nej posadzie 10 lat. Świadectwa i polecenia jak- 

n&jlepsze. Zgłoszenia Kurjer zp 28 350

SeparatkiI
Ceny bardzo 

21»

SAPOMEHTHOL'ma™li«
ŚWIATOWEJ SŁAWY A

poleca po cenach niskich Fabryka przetworów bitumicznych 
i przedsiębiorstwo dlaUŻYCIU USUNIE BÓL

oszcz
FABRYKA PIANIN Żądać w aptekaeh i drogeriach, gdzie niema, wysyła wprosi

Fabryka E. MATULI. Kraków, ul. Helclów nr. 17.
nowoczesnym dobrze zaprowadzonym systememŚNIADECKICH 56 UL. GDAŃSKA 19

INSPEKTORÓW na poszczególne województwa. Zgłoszenia poważnych 
firni-budo« lanych lub inżynierów dobrze wprowadzo- 
nvclr u władz państwowych i samorządowych, z poda­
niem referenci, skierować do Biura Ogłoszeń F. Stat- 

ter, Kraków, Rynek 8 pod „Drogi bitumiczne”. 
___  nw 8419

rejonowych poszukuje poważne dobrze zaprowadzo­
ne Towarzystwo Ubezpieczeń na życie. Reflektuje 
się jedynie na siły pierwszorzędne, mogące się wy­
kazać pozytywną pracą i solidnością. Tereny pracy 
województwo poznańskie i pomorskie. Wyczerpują­
ce oferty kierować do Kurjera Poznańskiego pod 

z w 28 336

Ninicjszem potwierdzam chętnie, że stawione ml do dy- 
¡»pozycji pianino fabrykatu Sommerfeld z Bydgoszczy jest in­
strumentem pierwszorzędnym. Mechanika jest lekka, precy­
zyjna i trwała. Ton jest śpiewny, miękki i nader sympa­
tyczny. jjp g 211

. Życzę firmie nada! dobrych rezultatów, serdecznie dzię­kując.
(—I Egon Pełrl, Profesor Berlińskiego Konserwatorium,
Instrument Pański znalazłem doskonałym, równym piani­

nom wielkich wytwórni europejskich. Ton posiada ciepły 
i równy, zarazem mechanizm niezatwardy, łatwo na nim srać 
utwory o trudnej technice.
bryki Zall,cz<u“ me oahepsze życzenia wielkiego rozwoju fa- 

(—) St. Niedzielski, pianista, Londyn.

j * Poważna krajowa fabryka farb drukarskich i li- 
< l tograticeoycli craz wielkie przedsiębiorstwo 
j * sprzedaży maszyn dla przemysłu graficznego
<! poszukują wspólnego

PRZEDSTAWICIELA
< i na Poznań oraz województwo Poznańskie (z wyjąt- 
J » kieir. Bydgoszczy). Brana będzie pod uwagę wylącz- 
4, nie osoba fachowa o pierwszorzędnych kwalifika-
< i cjach, doskonale wprowadzona w tamtejszym prze-
! ’ myślę graficznym, rozporządzająca odpowiednim 
4, aparatem pomocniczym oraz, o ile możności, samo- 
4t chodem dla objazdu prowincji. Oferty z referencja 
J* mi uprasza się składać pod dp 3 066 do ekspedycji 
4) Kurjera Poznańskiego.

samochód reklamowy, samochód 
osobowy, maszyny do szycia, 
szafa żelazna bardzo tanio do nabycia. 
Zgłoszenia: WRON1ECKA 6/8, I p. KONKURS

na posadę

Wydzierżawię dla Pelplina na Pomorzu.
Panowie kandydaci pod względem administracji i <>r’ 

ganizacji samorządowej fachowcy w wieku 30—40 lat wy­
znania rzymsko-kat,, zechcą nadesłać własnoręcznie pisa­
ny dokładny życiorys oraz odpisy świadectw i fotografia 
których się nie zwraca. Przed angażowaniem zażąda się 
świadectwo lekarskie.

Przewidziane wynagrodzenie IX kategorji plac urzęd­
ników państwowych oraz wolne mieszkanie i wynagrodze­
nie reprezentacyjne w kwocie zl 100— miesięcznie.

Termin konkursu upływa z dniem 1 kwietnia r 
Zgłoszenia należy przesiać na ręce niżej podpisanego.

WAF. , RADA MIEJSKA
©w 3 051 (_•) Bolesław Knast, przewodnicziKF'

% dwoma oknami wystawoweml wraz g 4-ro pokojowem 
komlortcwem mieszkaniem przy głównej ulicy w Gnieźnie 
zaraz. Oferty uprasza się skierować pod adresem: Fabry­
ka wódek i likierów L. Karpiński, Gniezno. nw 8 437

Okazyjna dzierżawa
w »rost od właściciela S25 mórg ziemi pszennej jednym plaa!o,
5 niorg parku. 25 mórg laki, dom parku na wysokich suterenach 10 
pokoi, inwentarz ,12 koni, 32 krowy dojne. 80 świń po 150 f.. kilka 
macior. wielo drobiu od miasta pow.. wyższ. szkół 5-km. martwy in­
wentarz nadkompletny. parowy garnitur. msiaM-
dla robotników na 4 rodź; a y, dochód -zr y1500
dzieijawa 12 lat. morgi 150.fi.. objecie *47-000' zl. wtun kaucja: zie- 
Sm t At Jw? 50 km.' Sowiński,'Posa&A, św. Marcin

CEHTRO! IA® ! JUM ctmm

HAJLEPZZA ZAPRAWA DO PODŁÓG

CHOLEKIMAZ
HjHIEMÓIEWSKIECO

BEZ TRUDU 
CZYICIÏ POLERUJE 
PODŁOGI LINOLEUM 

A HEBLE...

WYCIEKA

§

•y
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Cały JPozn&ń.
pospieszy-w poniedziałek, 16 b. m, 

dawno oczekiwane ffo
na otwarcie

„Photomatonu“
samoczynnego automatu fotograficznego. Najnowszy

CUJP 1ECHN1K1,
Spieszcie ocenić przełomowe znaczenie tei nlypsi
genjalnej maszyny, która mieści się przy lUsti LJ UlUUiliU IJ 

we firmie Poznański-Autoskład.
*7^ —1 Q do automatu zapala się sa-
iśSi 2«ł Ły mocgynme światło i auto­
mat bez jakiejkolwiek indzkej pomocy w ciągu 16 sekund wykonuje 

6 zdjęć w dowolnych 6 pozach.
Dokładnie po 7 minutach wyrzuca „Photomaton“ zupełnie 

suchy, gotowy do zabrania pasek z 6-ma fotografjami.
Fotografje te nadają się również na paszporty i dowody 

osobiste.
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, kreślimy się 

z wysokim poważaniem
Pp 9731-71,32

Okazyjne knpnol

KINO
pierwszorzędne, najstarsze na 
miejscu, urządzone według naj­
nowszych wymogów techniki. — 
Świeżo odrestaurowane ubikacje 
i urządzen e z 240 (do powiększe­
nia na 800) siedzeniami z miesz­
kaniem skadaja-em sie z 3 nokoi 
z przynależytoSciami (również od­
restaurowane» zaraz do nabycia.

Borus i Czerwiński
Hurtów, kolon, i fabryka wódek 

Chełmża (Pomorze). Tel. 184.
dp 3064 ______ _

Emil Ludwig

©ilheimil.
Cena 20,—• zł

nóleea

IPZIFi/aJt
KSIĘGARNIA i ĄMTTfKWARJAT 

Poznań, Podgórna 10

Katalogi na tąganig bezpłatnie.
zp

Nasze codzienne pożywienie, nawet najtępiej 
,1 najstaranniej przyrządzone nie zawiera w dpsta« 
tecznej mierze substancyj odżywczych. Dlatego 
mależy je uzupełniać skoncentrowanym i łatwo prze« 
organizm przyswajanym preparatem odżywczym*.

Tym preparatem jest OvOCTł#Itywa*
Wyśmienita ta odżywka zawiera wszystkie 

składniki niezbędne dla należytego odżywiania, 
które zaleca nowoczesna medycyna.

Owomaltyna jest sporządzona ze świeżyć!» 
jaj, mleka, wyciągu słodowego i kakao.. Bogata, w 
witaminy i te wszystkie pierwiastki, któro są^Bio- 
sbądne dla tworzenia eaergji i siły.

Próby wysyła bezpłatnie S 
Fabryka chemlczoo-tarmacoułjfc»»*

Or. A. WAND ER, Spon-«M 
KRUKÓW. C.

^LrILsmi 
&UWDtl(^ flint, 

jwdmikrtnkcjieiti!
Niszczenie bielizny nrzez używa­

nie chemicznych środków do bielenia 
i ostrych mydeł nie da sie nicdv 

spostrzec natychmiast W tern właś­
ni? Ieżv niebezpieczeństwo że za- 
późno itiż iest wtedy. cdv sie stale 

ctzed rzeczywistością odniesionei 
szkody. Naukowe doświadczenia wy­
kazały, że bielizna nrana tylko tent 

łazodnem i zlicervne zawieraiacem 
mydłem .,Kolłontav" znak ochronny 

..nralka" trzyma .1—4 r?zv tak. dltico.
Czy możecie. Szanowne Panie ocenić 

skład chemiczny środka do orania?
Nie! Czv zaryzykowałybyście mvć ; 

sie takim środkiem? ~ Nane.wno nie! c 
Natomiast taeodnei nodobnei do kre­

mu Diany mydła .Ko!tałitav z nratka” 
możecie. Szanowe Panie, bez obawy 

używać nictylko do nieiegnacji eiała. 
ale nawet do mvcia dzieci. I to 

właśnie prż^Tnawfa za
jakością mydła „Kołlontay z pralka”.

Następca na Poznań < Pomorze Kłaczyński i 5-ka, Poznań, W Garbary 21.
ZSoty uiedai na Wystawie w Katowicach 1927.____ _____ ,

Noże i widelce
Łyikl I łyżeczki 
KłvQdi da kawy 
Żelazna do prasową«*« 
Garnki żelazne i alummjowe 
Wagi ku henno 
Łói ta żelazna 
Mag e dotrowe 
Ka niszę do okien 

poleca korzy tale

Jan Deierling
skład żelaza

Poznań, Szteo&na 3 
TeL 33-18 Tel. 35-43.-n SU7 r mi

ODSTĄPI?
natychmiast z powodu wyjazdu 

obszerną
SKŁADNIC?

położoną przy dworcu towarowym 
w Kość anie. gdzie były pfowa- 
wadzońe materjaiy budówiańe 
i opalowe. Do objęcia potrzeba 
tylko lęse zł. Ząłósz przyjmuje 
JAN ROSZAK, Kcścian, 

Grodziska 32.
zp 2% 358 _______

Urzędnik
kawaier. łat ki. kąt., aą sfałetn 

iadająćy tnaia-
tek ca. 35 000 zl. pragnie poznać 
w celu ąiatryniopjalnym pannę
do lat 25. Fanny z. odpowiednim 
majątkiem, religijne, z wykształ­
ceniem gospodarczym i z żatnsió 
wanlem do domowego zacisza 
niech z calem zaufaniem złota 
oferty wraz z fotografią pód 
zw 28 329. która sic zwróci do 
K urjera. Sprane traktuje po­
ważnie i stanowczo. Pośred­
nictwo rodziców lab kreWnycb 
mile widzianą.

np 8 397

NASIONA. 41i
wszelakie pierwszej jakości, przytem narzędzia I pi - 
rządy osjrodniczo-psacze nłcze, oraz.nawozy 11 
parąty cUettniccue dla oeińw ogrodnię.zj ęn, .polecają: j
, f Sitłady Jra jra « i»s>iefir<>

prowadzone odI>70 r.
w Lodzi, ulica Andrzeja JtO, telefon 138-80 
w hęczycy, nlica JPozaańska 30, telefon
1 Cenniki na żądanie bezpłatnie.

..¿z

1

REWIZJE GROMOCHRONÓW
naprawy, rekonstrukcje i zakłady tychże

wedle tera iniejszych wymogów techniki grom ochronnej 
jak i przepisów Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego wykonuje

„ELEKTROS“ właść. B. Filipiński 
Specjalne przedsiębiorstwo zakładów elektrycznych^ 
Materjały gromoebronae w żelazie, w spiżu I w miedzi 

przepisowycb rozmiarów. dpaos
iW2T Dla wykonujących grom ochrony, odpowiedni rabat. “W 

Telef. 51-75. POZNAŃ, ulica Szkolna 10. Telef. 51-75.

Na objekt miejski poszukuje się na hipotekę 
pierwszomiejscową

(, oparte na stalei walucie za wyższem oprocentowaniem 
(i od zaraz. Waitość objeittu 3J0 0J0.— zł. Oferty do
i i «PAR*, Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 53,424
I ) p,v 0749 jlł 494 * *

AUTO-LOT
wykonuje wszelki remont 
samochodów tagio, szybko 

i akuratnie. zwatais
Poznań ul. Dąbrowskiego 83/J5 

Telefon 72.67 i 63-69.

2&

...........—— .  ■ ■■•=—~~~

3 K. 6/28. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość 
położona w Słońsku i w chwili uczynienia wzmtankno 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Słońsk kartą W4 
na. imię Antoniego Kędzierskiego i żony jego AntontW 
z d. Kubickiej jako współwłaścicieli na mocy ogoirwj 
wspólności majątkowej, zostanie dnia 6 maja 1931 rasa 
o godzinie 10 przed południem w drodze egzekucji wy­
stawiona na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój 
nr. 33. Nieruchomość składa się z gospodarczego żabą- 
ęłowania, o powierzchni 24 ha. 71 a. 79 m». Roczna. w<- 
tpść użytkowa mieszkania 90 mk., czysty dochod 64,bu tak 
Art. matrykuły podatku gruntowego 103. Nr. księgi ra- 
datku budynkowego. 91. Wzmiankę o przetargu zapisano 
tv księdze gruntowej dnia 14 września 1928 r. Niniejszym 
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili zapisama 
v zmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej uwi­
docznione, aby się z niemi-zgłosili najpóźniej w dniu prze­
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawą je 
uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W raźie 
niezastosowania się do powyższego wezwania, prawą te 
przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcaje 
uwzględnione, a przy rozdzielę ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Tych, którypa 
służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się. aby 
przed udzieleniem przybicia largu postarali się o umą­
czenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. Inowrocław, dnia 4 
1931 roku. Sąd Grodzki._________ np *Okazyjna sprzedał

skład towarów kolonialnych ? to- 
warem, urządzeniem, dobre miej­
sce w mieś* e powiatowem. z po­
wodu stosunków rodzinnych. — 
Adres wskaże Kurjer zdwl2SO8

Czy wiecie już, że światowej sławy
Orient - Henna - Shampoonem
każdy może sobie bez trudu przez zwykłe mycie doskonale 
ufarbować włosy na dowolny kolor, lub siwym pierwotni 
kolor przywrócić? Wszystkie kolory od najjaśniejszego 
do najciemniejszego łącznie z najmodniejszemi: ZI.OTY- 
BLOND dla blondynek, TYCJAN i MAHONIOWY — dla 
brunetek Żądać w składach aptecznych, pcrfumerjach i u 
fryzjerów. Gdzie jeszcze niema w sprzedaży, prosimy na­
desłać znaczkami zl. 2.— i podać żądany kolor, poczein 
prześlemy kopertę próbną.

Generalny przedstawiciel na Polskę: PR. BOGACZ, 
Bydgoszcz, Dworcowa 93. np 7833

CZY CHCtSZ ZOSTAĆ DETEKTYWEM?
Jest to zawód, który zapewnia życie dostatnie, 
pe.ne niezwykłych przygód i wrażeń.

CZY CHCEtZ ZOSTAĆ DETEKTYWEM?
dla samego siebie, aby nie czuć sie nigdy bezradnym 
wobec szantażów, kradzieży, oszustw 1 morderstw.

Dzięki POWSZECHNEMU INSTYTUTOWI DETEKTYW- 
Nfci.uiJ. Warszawa. Królewska 23. zostaniesz wkrótce bez 
wzgiedu na miejsce zamieszkania wybitnym detektywem. z>a- 
żąi,..j natychmiast bezpłatnego prospektu. w

L. cz. 2. F. 11/29. WYWOŁANIE. Wanda Kozłowicz 
w Inowrocławiu, zastąpiona przez adwokata Dra Miillęr- 
Czarnka w Inowrocławiu, wystąpiła z wnioskiem, by 
uznać za zmarłego Stanisława Kowalskiego, ur. 26 kwiet­
nia 1874 r., który na ostatku mieszkał w Inowrocław!® 
i zaginął. Wspomnianego zaginionego wzywa się, aby ,yr 
niżej oznaczonym Sądzie stawił się najpóźniej na terminie 
dnia 1 września 1931 r. o godzinie 9-ej przed południem, 
gdyż inaczej zostanie uznany za zmarłego. Wszyscy, kfó- 
rzyby mieli jaką wiadomość o życiu lub śmierci zaginio­
nego, winni o tern donieść Sądowi, najpóźniej w terminie 
powyższym. Inowrocław, dnia 26 stycznia 1931 roky. 
np 8 293~ Sąd Grodzki. ,

* PRZETARG PRZYMUSOWY |
We wtorek, dnia 17 marca b. r., o gódz. 9.30, w Śo- 

wińcu p. Mosina pow. Śrem, sprzedam najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą:

traktor. np 8339
Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed tirze dem 

Gminnym w Sowińcu p. Mosina pow.. Śrem. '
Skoraszcwski

kom. sąd. z p. w Poznaniu, ul Gen. Prądzyńskiego 12, l ip.
LICYTACJA PRZYMUSOWĄ

W poniedziałek, dnia 16 marca b. r., o godzinie 11&0 
przed po!., przy ul. Sew. Miclżyńskiego 22, sprzedam pu­
blicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

garnitur klubowy w gobelinie, stół okrągły, biurko 
i krzesłem, stolik do palenia, 4 krzesła w skórze, 
luslro. np 8 340

Tc Bartkowiak, kom. sąd. s poi. Poznań, Wały Jagiełły 3.
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Jak zostać wybitną (ym) 
artystką (tą) teatralną lubrewjową?
Osiągniesz ten cel w krótkim czasie, bez względu na 
miejsce zamieszkania, dzięki bezpłatnej broszurze wy- 
jaśn ającej, którą przesyła: „Teatr i Rewja“, War- 
szawa, skrzynka pocztowa 86. np 8431

NOWOŚĆ! STRASZAK-BROWNING
Strzelający z naboi do cela Cena
tylko 12,— złotych wraz ze 

skórzanym futerałem.
BEZ POZWOLENIA!

100 sztuk naboi mosiężnych alarmowych tylko 
3,- zł (trzy złote). Koszty przesyłki płaci kupujący 

Wysyła pocztą za zaliczeniem:
„SANDOMIR“, Warszawa, ot Chłodna 66. k p.

Jeżeli nie .yller-Szkoinik to któż inny po­
trafi szczegółowo określić Twój charakter, 
zdolności ; przeznaczenie. Napisz imię na­
zwisko. miesiąc urodzenia otrzymasz prób­
ną analizę darmo Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. Warszawa Psyclio-Grafolcg 
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32. m. 8. 
Znaczkami pocztowemi 75 gr. na przesyłkę 
załączyć Przyjęcia osobiste, płatne cały 
dziert Analiza szczegółowa, horoskop, od­
powiedzi słynnego medjum Bvigny-Rara 
8l. 3--- u»|> 7 sa“

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
stówo ¿0 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w z, a = każde stanowi 1 stowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów

1 SPRZEDAŻE

Pokój
męski skórzany, biblioteka dębo- 
wa- ,n.0WT- z powodu przepro­
wadzki korzystnie sprzedam. — 
Adres Kurier zdwp 72 637

4,96
fartuch biały z rękamawi płaszcz 
b aiy zawodowy od 5.80 bluza 
rzeznicka od 4.80 płaszcze zawo­
dowe Pieskie od 8 50 poleca fabry­
ka bielizny J Schubert ul Wroc­
ławska 3.__________Pw 8521) 9.48

Kamienica
2 piętrowa, kamienica parterowa 
z 2 składami krawieckim i rzeź- nickim. spichlerz 3 piętrowy dla 
zbożowca razem lub oddzielnie 
sprzedam. Edmund Staniszewski Krotoszyn. dw 3 010

3,80 zł
«osrtila białą męska,, smokingo- 
La kolorowa wierzchniaod 6.o0. nocna od 6.90 poleca

1 ,Riol>zny ,1. Schubert,ul. Wrocławską 3.Pw 9531 9,47
1,6®

koszula damska z klocka nocna 
od o.SO. trykoty jedwabne i ba- 
we.ruane w bardzo wielkim wy­
borze poleca Fabryka Bielizny. 
J. Schubert, ul. Wrocławska 3 
. ______ Pp 9 528-9.48

Okazja
do nabycia dobry skład rzeźnicki 
wraz z mieszkaniem oraz kom­
pletnym urządzeniem, w powia- 
iQWęiń . mieście, gdzie wyższe 
szkoiy i_ garnizon wojska, wprdst 
od w.aścicieia pod korzystnemi 
warunkami. Łaskawe zgłosze- 
nia do Kurjera Pozn. zdw 71 826

Willa
8 pokojowa komfortowa, central- 
sem ogrzewaniem, dobrem poło­
żeniem w Trnnin zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia „Par". Toruń 
P°d £*«»• ________Pp 9708-64.60

2 domy
sprzedam razem lub pojedynczo 
z morgą ziemi. L. Krawiec, Wie­
leń (Noteć), Kościuszki 33

______ W 72 782 _______
Skład kolonjalny

wraz z 8 pokojowem mieszkaniem 
sprzedam w Bydgoszczy, bezkon­
kurencyjny obrót 5 C00 mieś, w 
ige nym biegu. Do przejęcia 9 000 
Zg.oszema Wałecki, Bydgoszcz. 
Nowodworska 12. zdp 72 271

Biurku
dębowe żółte lamio. Feige, nl 
Fabryczna 2 a. zdp 73 096

DZISIAJ w KINIE
Apollo; „Koniec Świata“. 
Aurora: Inig — pół-czlowiek

pół-zwierzę i ' Piętnaście 
minut strachu.

Kasino: „Jedna noc w Lon­
dynie“.

Colosseum: Louis Wolheim 
jako krói przemytników. 
(Ciemna afera).

Corso: „Za kulisami Cyrku“. 
Edison: „Kat z Pragi". 
Baria; „Największy cyrk

świata“.
Kapitol: „Deszcz Róż“. 
Metropolis; „Miłość Hiszpan­

ki“.
Orzeł: „Senior Americano“. 
Odcon: „Kobiety nie do mał­

żeństwa“.
Renaissance: Czerwona ober­

ża oraz Wytworny opry- 
szek.

Słońce: „Wiatr od morza“. 
Stylowe: „Dzieje duszy“. 
Tęcza: „Z dnia na dzień“. 
Teatr „Dobry Wieczór“: Dziś 
.Wilsona: Zmartwychwstanie. 

U Pani Meli.

Kilka

Ttlefon nr. 322-96 nw

zp 28 352

Czy chcec"e się pozbyć 
gnębiącej Was choroby?
ZIOŁA:

„IROTAN“
przeciwko cierpieniom 

przewodu pokarmowego.
„GARA“

przeciwko wymiotom 
i atonji kiszek. 
„ELMIZAN“ 

przeciwko chorobom płuc­
nym i błędnicy. 
„ARTROL1N“ 

przeciwko reumatyzmowi, 
artretyźmie. podagrze 

i ischiasowi.
„T. ZAN“

przeciwko niedomaganiom 
skrofulicznym. 
„EPII.OBIN“

przeciwko chorobom ner- 
wowyj i epilepsji. 

„UROTAN“
przeciwko chorobom nerek 

i pęcherza. 
„CHOGAI,“

przeciwko narządom tra­
wienia i wątroby.

„SULFOBAL“ 
kąpiele siarkowo roślinne.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

I mostków perskich i małych dy- 
Iw-anów oraz kilka używanych 
ubrać męskich korzystnie do na- 

■ oycia. Polna 14. I. lewo
zdp 73 joo

Sprzedam

Młyn motorowy
zaraz do wydzierżawienia, prze­
miał na dobę 120 ctr do objęcia*

Dywany
reparuje Tabernacki. Raczyń­
skich 2 przy Placu Bernardyń­
skim. zdp w 72 586

Dywany

Leczcie sa
SPECYFIKAMI Z ZIÓŁ 
LECZNICZYCH Ï

3SSSB4
ZADAJCIE WE 
WSZYSTKICH APTE­
KACH: SKŁADACH 
APTECZNYCH LUB 
W BIURZE SPRZE­
DAŻY OSKARA 
WOJNOWSKIESO 
WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA

IRIS - -TEL-631-e5„„^„„,,„„, . ,
»ROSZURKI INFORMAoJ 

E WYSYŁA BEZPŁATNIE, 
JURO SPRZEDAŁY

np 8 411

Znak oferty (naprzykład: z 18924. »2735, d 1790 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje sie do godziny 10.

maszyno do szycia w dobrym sta­
nie ..Sinoera“ I kredens staro- 

Imodny. Wyspiańskiego 2. naroż-

iuik Focha, III piętro na lewo.
__________ zdp 73 084

Łóżka
.metalowe, materace sprężynowe, 
wyściełane kupuje się po cenie 
hurtownej specjalnym, składzie 

¡własnej wytwórni Pół wiejska 22. 
Także przyjmuje naprawy łóżek, 
materacy sprężynowych.

zdp 72 036

Kopię
prasę eegielwaną oraz obeinacz 
do daehówen w dobrym stanie. 
Szczegółowe efeny z ceną Ko­
walczyk. Cegielnia „Glin“, poczta 
Wąchock. nw 8405

--  UU UUjęCIĆt' -- jr
potrzebne 2 009 zł. Oferty Kurjer reparuje „Wytwórnia“. Kurjer 

zdp 73 081 ___ zdpw 73 097

st. w.
¡Serce zranione około trzydzieści O7P 
lat temu Proszę dać znak życia. l..Aenna 
J *•____________ ™ 18 88» ka 44.

Niszawsdne środki
Maść na porost rzęs 8 z'otych. 
na usuwanie zmarszczek J0. na 
wzmocnienie włosów 8 Środki na. 
wszelkie defekty. Wysyłka zali­
czeniowa. Gabinet Kosmetyczny 

Warszawa Now-ogrodz.
nil 8423

I Właściciel | Kcidry
ostrzega brać mieszkana od ko- wykonuje, stare przerabia Smo- 
mimarzy Mayerów, ul. Wielka 12 czyrtska. Kwiatowa 8

2!dp 73 107 zdn 72 735
Józef

proszę spotkanie. Niedziela godz.
Meble

wszelkiego rodzaju reparuje.— as-, i, feuuz,. o ¡sódiuej$v ruuzaju reparuje. PO-
7 przed domem, po tak długim lleruje Pawłowski, Dąbrowskiego 
czasie. Irena. Zdp 73 127 - 27. jp 5699

Cukiernię
z wyszynkiem alkoholu w- Kato­
wicach lub Królewskiej Hucie 
kupię lub oddzierżawię od Nowe­
go Roku. Oferty Kurjer 

zdp 73 138

DO WYNAJĘCIA
Na biuro

2 umeblowane pokoje w centrum 
Adres Kurjer zdp w 73 125

9 SZUKA MIESZK.

Mieszkania
3—5 pokojowego poszukuje urzęd­
nik państwowy od 15 4. względ­
nie 1. 5. rb Zgłoszenia do Ku- 
rjera zdw 72 316 z podaniem do­
kładnych warunków.

Solidny lokator
poszukuje

zaraz 5—6 pokoi wprost od go­
spodarza, p’acę czynsz kwartalnie 
naprzód. Oferty upraszam Kurjer 

zdp 73,103_________
Mieszkania

kilkupokojowego I. piętro śród­
mieście poszukuje. Oferty Kurjer 

zdp 73110

Poszukuję
od 1. 5. ewentl. 1. 6. lub 1. 7. 
.słonecznego mieszkania 4 do 5 po­
kojowego na I. piętrze w śród­
mieściu, najchętniej przy ulicy 
Ogrodowej, bez odstępnego, 
czynsz zapłacę rok względnie 
2 lata zgóry wprost od gospoda­
rza. Oferty do Kurjera Poznań 
skiego pod zdp 73 137

- P0K0JE PMEBL.

Pokój
umeblowany do wynajęcia. Neu­
mana, Matejki 5. zdp 73 090

Pokój
umeblowany maleństwu zaraz 
Łukowska, Focha 41. III. p.
_____ zdp 73 194

Pokój
dwuosobowy. Śniadeckich 9. IH. 

zdp 73 M6
Pokój

dwuosobowy wynajmę. Waiy 
Zygmunta Augusta 2, m. 8. 

zdp 73 122

’lZ SZUKA POKOJU

Pokoju
ewentl. wspólnego z utrzymaniem 
lub bez, pościel własna, w pobli­
żu Placu Sapieiżyńskiego. Zgło­
szenia do Kurjera. Poznańskiego 

zdp 73192

Kino „Wilsona“
Łazarz. Tylko jeszcze dzr.ś: — 
Zmartwychwstanie z Dolores deł 
Rio. zdp 73 935

2? SZUKAJ1}? AGY

Ogłoszenia do 30 <lóv dla poszu­
kujących pos. ly w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Pcsługaczka
poszukuje posługi. Oferty Kurier 
______zdP 73 114

Młody
dziennikarz szuka stanowiska re- 
daktora na prowincji. Zna fran­
cuski. niemiecki, wioski. Oferty 
Kurjer zdp1» 73 116

Dziewczyna
szuka posaoy. najchętniej na 
wieś. Oferty Kurjer jw 5 684

Dregerzysfa
młody po ukończeniu nauki, po­
szukuje posady pomocnika za 
skromnem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 72 486

Nadmłynarz
z długoletnia praktyką żonaty 
poszukuje pomady zaraz lub póź­
niej. Oferty Kurjer Poznański

nw 0 374

Dziewczyna
do wszystkiego lub jako pokojo- 
wa poszukuje posady od 15. 3. — 
Oferty Kurjer zdw 72 506

Szofer ślnsarz
szuka posady za utrzymanie. — 
Adres A Taszarek Brzezno po­
wiat Czarnków. zdw 72 481

CZTEROLISTNA KONICZYNA

E
Uotacza • REKORD1', ten no- 

fejÄSnä wożytny warsztat pracy do- 
gRŁBr mow?i- st" ierdza ąc symb > 

»»■.__ |!cznje ezem jest i stać się 
może wdzisiejszych ciężkich 
czasach ro-nącego bezrobo­
cia i nędzy. Praca domowa 
na ..Rekordzie1* to zapo­
wiedź lepszego jutra dla 
każdego, któiyją nabędzie.
Na maszyn'*« pończoszniczej 
..REKORD * zarobić można 
ponad SjU zł miesięcznie. 
Wyrobiony na tej maszynie 
towar skupujemy i wymie­
niamy surowiec bezpłatnie.
Na zakup potrzebna gotów­
ka 349 zł reszta na spłaty. 
Wełna, bawełna i jed­
wab na składzie po ce­

nach fabrycz. Nauka i bliższe informacje bezołatme:
REKOBD, JST. GŁOWACKI, 

Królewska Huta, ulica Sobieskiego nr. 14.
, Przedstawicielstwo- Tw 1122

POZNAŃ: Głowiński D., Płac Bernardyński 4.|ł~

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady do 
wszystkiego. Warunek do star­
szych państwa. Zgłoszenia: ul. 
Garncarska 2. kolonjalka.

zdp 73 078
Pcrządna

dziewczyna z dobremi świadec­
twami poszukuje posady do wszy­
stkiego zaraz lub 1 kwietnia. — 
Oferty Kurjer zdp 73121

Uczeń
gastronomiczny, poszukuje posady 
najchętniej na Pomorzu. Zgłosze­
nia proszę Jan Kaczmarek. Sied­
lec. powiat Wolsztyn (Poznań- 
sk,ie). zdp 73 jog

Gsspodyni
kuchmistrzyni z bardzo dobremu 
świadectwami poszukuje -posady 
od 1. IV. Zeloszenia uprasza do 
Kurjera Poznańskiego zdw 72 476

Bufetowa
germ&żerka inteligentna, z dobre- 
mi świadectwami szuka pósa-dy 
1 kwietnia Zgłoszenia Kurjer

zdp 73 124

Panna
szuka, posady do szycia. Oferty 
Kurjer zdp 73 135

Kursistba
w zawodzie fryzjerskim poszu­
kuje posady celem wydoskonale­
nia się w* tym zawodzie, mało 
wynagrodzenie. Oferty Kurjer

zdp 73 133
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Bnchaiteryjne
Wspókzesnp Wy Mady Palliera 
gwarantuję wielo-dziedzinowa ©a- 
niodzielnośó. Warszawa Nowo 
grodzka 48 Zamiejscow; li­
stownie To 571

Przyjmę
przedstaw.’eietel wo poznańskiej 
firmy budowlanej. Mam biuro. 
Oferty:, Warszawa. Marszałkow­
ska 115. Biuro Pietraszek sub 
.Fachowiec“. np 8428

Każdy
może »dobyć fenomenalną pamięć 
w krótkim czasie! Dzięki pamięci 
może osiągnąć świetne rezultaty 
w pracy i życiu codziennem Nie­
zwykłą metodę wyjaśna bezpłat­
ny prospekt, który wysyła: „Mne- 
motechnika“. Warszawa, Królew­
ska 23. np 8433

Powodzenie
w miłości i towarzystwie osiąg­
niesz dzięki ciekawym kursom 
korespondencyjnym sztuki życia 
i dobrego wychowania. Prosnekt 
bezpłatnie. „Dobry Ton“. War­
szawa, skrzynka .pocztowa 32.

np 8429

Szkoła piękności
Jak zdobyć lub udoskonalić urodę 
Jak zostać nowoczesną Venus lub 
współczesnym Apollinem. Wszy­
stkie Panie i Panowie, pragnący 
być pięknymi jak ich starożytne 
wzory, otrzymają bezpłatną bro- 
szurę wyjaśniającą. Warszawa, 
skrzynka pocztowa 527.

np 8432

Artystką (tą) filmową
(wym) może zostać każda (y). — 
Napisz: Warszawa skrzynka po­
cztowa 951, otrzymasz bezpłatną 
broszurę wyjaśniającą. npS443

Najsłynniejsza 
Chiromantka

przyjecha'a z Warszawy na 
krótko, przepowiada przeszłość, 
teraźniejszość, przyszłość do­
kładnie. Aleje Marcinkowskie 
go 20, dom tylny prawo If 
piętro. zdw 72 789

Żnrnale
najnowsze nadesziy. Tania sprze 
daż _ - wypożyczanie, oglądanie 
kopjowanie. Sobczak Wrocław­
ska 19 podwórzu, pracownia ma­
nekinów. zdw 70 488 9

Przystojny /
pan wieku 40. bardzo w fcrytycz- 
nem położeniu prosi szlachetna 
duszę serca o pomoc, szuka żony 
Oferty Kurjer zdp 73 086

Dla
siostry przystojnej, nieskazitelnej 
przeszłości posiadającej większe 
mieszkanie, szukam męża na sta­
łej .posadzie z mniejszem miesz­
kaniem. Oferty Kurier /,
 zdp 73 088

i

do sprzedaży oblisfacyj 
państwowych na raty 
przyimiemy na koizy- 
stnych warunkach. Zalicz­
kowanie prowizji. Naiwyż- 
sze wynagrodzenie. Duży 
i pewny zas obek Poezatku- 
iacych pouczamy. Zgłosze­
nia: Bank Towarowy 
Kraków, ul. Wolska 11.

300 zł miesięcznie
zarobi każdy, kto bez pracy, a» 
maszynie pończoszniczej ..Exprès'* 
Towary wyrobione ns tej maszy­
nie skupujemy. Jeszcze dziś zwró- 
e.ć się po bezpłatne informacje 
do naszego przedstawiciela. Fir­
ma „Perła“ Poznań, Śniadeckich 
3, iub wprost do Fabrycznego 
bk'adu Maszyn Pończ. Exprès, 
Cieszyn, skrzvnka eocztowa 156. 

zdp 67 661

np 8 416

Droperzysta - pomocnik
początkujący uprzejmy ekspe­
dient^ potrzebny jd 1. 4. 31 r. K> 
pje świadectw z podaniem wa­
runków do Kurjera zdp 73 136

Humor zagraniczny

Która
“ me. dzisiejszych pogls-j = Janku, czy śpisz?

Wiu- Gdyb^ ci nawet powiedział, że tak, te i tak nie 
trymonjainy Poważne oferty Ku-i uwierzysz, 
tjer zdw 72 034 / i (ABC, Madryt). S, F.

Przedoiata 2a- marzec '1931. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
Ł V- VI q Ł q datku ilustr. „Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w lJo- 

dn dom,, w w SksP®d- .zl 4-0<)' w agencjach w mieście zl 4,50, z odnoszeniem
SI.mTu, >°,?nSIU z1.4'70' ? odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01 kwartalnie zl lo.OS. pod opaską w Polsce zl 9.00. pod opaską w innych krajach zl 11.0C.
„ arazle- ''TTadków spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p.. 
wyuawniciwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
aię medostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 2397, 3524, 4072, 2305, w

(_z od OS7P n IR na stronie 6-lamowej 30 gr. r,a stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
V^^lE»az.Cin<ł redakcyjnego 75 gr, na strome czwartej 120 gr na stronie drugiej 

i r, ^r* brzed wiadomościami potocznenń 240 gr Ju l-lainowego miiim.Og.oszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Oe-oszenia do wyda­nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz i st?óża do
’^?crae?0sł0d,z*9ft<>' w do ffodz- 8 przedpołudn. Drobne ogłoszę-suito słowo napisowe (tłuste) sriPo feażde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wekatek matrycowani! wydawnictwo nie od^wiad™ 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości 
niedziel«. Awtete i fcyjk® M7* i p. K. O. Poznań nr. 2«) 149"==??=5
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